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M a d  z Marsz
-ri

Zamknięcie gimnazjów ukraińskich
wiTarnopolu, Rohatynę .1 Drohobyczu.

JOWEJ W  W ARSZAW IE .

(Telefonem od naszego korepoidfiotay.
Warszawa, 27: września, (st) Wczo­

raj wieczorem zakończyły się w  Warsza­
wie obrady międzynarodowego komitetu 
dla obrotu wagonami towarowemi i oso- 
howemi. Prezes delegacji polskiej dyr. 
Gronowski wygłosił końcowe przemó­
wienie, w  którem podziękował 60 przy­
byłym do Warszawy delegatom kolei eu­
ropejskich za owocny udział w  obradach. 
Następnie odpowiedział przewodniczący 
konferencji dyrektor ruchu kolei szwaj­
carskich Matter, dziękując za serdeczną 
gościnę i wspaniałą organizację zjazdu. 
Następnie w  salonach resursy obywatel­
skiej p. min. Kiihn wydał bankiet na 
cześć gości. W  nocy wszyscy uczestnicy 
konferencji wyjechali specjalnym pocią­
giem do Krakowa, W ieliczki i Zakopa 
nego. ! '

B E Z D O M N Y  W Ł A Ś C IC IE L .

W I L L I .
W a rszaw a , 27. w rześn ia , (st.) Z a ­

rząd sć ljron iska  m ie jsk ie go  d la  b e z ­
dom nych na An nopo lu - pod  W a rsza ­
w ą  s tw ie rd z ił,  że  m ieszk an iec  tego  
schroniska. Józe f P is io lin  posiada  wia 
sną w ie lk ą  w i l lę  w  R adość^  k tó rą  pod 
na jm u je i  c ze rp ie  z tego  tytu łu  zysk i 
oraz pos iada  p lac  o p rzes trzen i 12 .0 0 0  
łokc i k w adra tow ych . W o b ec  te g o  za­
rząd  w yd z ia łu  o p ie k i spo łeczn e j m a­
g istra tu  w  W a rs za w ie  zażądał od  Pi- 
stolina, aby  ndezzw łoczn ie opuścił 

barak i.

f  •

re  05 w a rs zta
Dzięki dobremu Zwiatfu~unTka się ~wypadków I  
schorzeń. Obfite i  dobrze dobrane światto jest. 
najlepszą pomocą w pracy. Dobre'świat/o zwięk­
sza szybkość i  ja kość pracy, iw yk iucza  zby­

teczne koszty.1 /Z

Nie rspomnl} zssrępoąi porady fachowca w  spraw i, stepazenra.
Twej bjstęlaę/L Wydalę* ne ten cel Jest, w  porówpentu do korzySct / /

bardzo ękromny. f /

'/

Angielskie I francuskie na 
płaszcze, kostiumy i suknie na 

sezon jesienny i zimowyWełny i Jedwabie
Sidr* Już nadeszły. C erty  b a r d z o  n is k ie !

O I M F  I R 1  Tff ! "  p|ac mariacki 6-7
•  H .  JŁLfl J L  MA  i KAZIMIERZOWSKA 31.

w ^ P H O T O T E C H N IK A
prezentuje poraź p ierw szy  w e  Lw ow ie

w  k i n i e  „ R A J ”  -ibb
aparaturę dźw iękowy 86

R R A U S F I Ł M
8613

f f

W YR O K I W  INDJACH.

Kalkuta, 27. września. (P A T ) We. 
dług doniesień z Midnapore, 19 osób, 
które brały udział w  rozruchach w  Khai- 
ra w  czerwcu r. bież. skazanych zostało 
na dwa lata więzienia, 10  na pólto-ra ro­
ku, 1 na rok, a 3 osoby na 6 miesięcy 
więzienia.

W
zaopatrzoną w  części elektroakustyczne polskich zakładów  „ P H I L I P S * * .

Firma Tomasza Sapaka
przeniesiona do domu Sprecbera ulica 
Akademicka 7 poleca Pp. oficerom, urzę­
dnikom, studentom ' czapki, przybory uni 
formowe. W ielk i wybór czapek sporto­

wych i pilotek automobilowych.
8095

Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-ma „Zakopane" Lwów, Akademicka 24 -  Sapiehy 25. egu

Kawiarnia „LGUVRE ui.L5LóMaja D z lV ś w i ą t a ż o o  południu Dancing familijny * z  program em  kabaret
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K s .  D r .  S .  S Z Y D E t S K I .

P o  
Synodzie.

Lwów, 28. w rześnia.

Jesteśmy pod w rażen iem  przeżyć 
w zruszen iow ych  przy  zamykaniu uro- 
czystem Synodu. Tak ich  ch w il nie za ­
pom ina się n igdy w  życiu . K ier ca ły  
w  presbyterjum  stał w  uroczystych 
strojach, w  stalach kanonicy m etropo­
lita ln i z k rzyżam i, p ra łaci w  fjoletach, 
dziekani w  czarnych  m antoletach, 
profesorow ie W yd z ia łu  teologicznego 
w  togach i beretach un iw ersyteck ich, 
a przy ołtarzu na n a jw yższym  stop­
niu arcybiskup-m etropolita Twardow­
ski w  pełnym  stroju pontyfikattnym, w  
infu le i e  pastorałem  w  ręku, tw arzą  
zw rócony ku k lerow i, w  otoczeniu li­
c zn e j asysty, jak gdyby ch c ia ł zam ­
knąć krąg duchow ieństwa, stojącego 
W presbyterjum  —  to wszystko śpie­
w a ło  m ocnym  głosem Te Denm. A  gdy 
przebrzm ia ły  potężne tony Te Deum i 
Sa lvam  fac, chór k leryków  rozpoczął 
„acclamationes", życzen ia  i m od ły  za 
kościół, za  Ojca św. i arcybiskupa, za 
Rzeczpospolitą, jej s tany i wojsko. Ks. 
Kmita, kantor, śp iew ał w ezw an ia , a 
chór odpow iadał i przep latał w span ia­
łym , tryum falnym  okrzykiem  *  czasów 
jeszcze Karola Wielkiego i pierwszych 
czasów benedyktyńskich, z czasów je­
szcze męczeńskich pierwotnego ko­
ścioła: Christns vincit, Christa* reg-
nat, Christus imperat (Chrystus zw y ­
cięża, Chrystus króluje, Chrystus roz­
kazuje). Tu się czuło moc, w ielkość, 

niepożytość kościoła katolickiego jako 
re lig ji Chrystusowej.

A  po tych  potężnych strofach śred­
n iow iecznej chrześcijańskiej w ia ry  i 
m uzyki idzie k ier do trumny błogosła­
w ionego Jakóba Strzemię. B rzm i „pieśń 
polska na jego cześć ułożona, potem 
chór śpiew a antyfonę. K ler k lęczy  u 
trum ny św iętego arcybiskupa lw o w ­
skiego, patrona arch id iecezji, a d z i­
siejszy arcybiskup odm aw ia  do niego 
m odlitw ę .kościelną. To k ler na Synod 
zeb ran y  hołd z ło ży ł swojem u Patrono­
w i, spoczywającem u w  archikatedrze 
naszej,

A  p rzy  trumnie błog. Jakóba spo­
czę ło  w  podstawie pomnika, Barce 
zmarłego óp. arcyb. Bilczewskłego, 
który ty le  się zas łu ży ł około arch idie­
c ez ji naszej i około rozw oju  czci błog. 
Jakóba Strzem ię. P rzy  .tem sercu u- 
k ląk ł z  kolei k ler synodalny z arcyb i­
skupem na cze le , aby je przypom nieć 
i  m iłosierdziu  Bożem u polecić. Godziło 
się to uczyn ić dllatego także, że  śp. 
arc. Bilczewski o Synodzie myślał, jnż 
go przygotowywał, a nawet odbycie 
jego na rok 1324 przeznaczał. N ieste­
ty  dzieło  jego obecnie dopiero doko­
nało się.

To w szystko p rzeżyc ia  w zruszen io­
we, słuchowe i w zrokowe, jakich się 
nigdy nie zapomina. A le  nie wolno 
Synodu z tej tylko strony, ani nawet 
z tej strony przedew szystk iem , oce­
niać. Synod d iecezja lny  jest jakgdyby 
sejmikiem, m ającym  uchw alać pTawa, 
ty lko że  n ie  m oże być na nim , jeśli 
w olno tu u żyć tego w yra żen ia  —  sej- 
mokracji, gdyż w łaśc iw ą  w ładzą  u- 
staw odaw czą jest tu jeden jedyny ty l­
ko: ordinarius loci, rządzący biskup 
czy arcybiskup. Synod poza nabożeń­
stwam i i uroczystem i sesjam i w  ko­
ściele obejmuje rzeczow e narady. —  
Przygotow ane przez kom isje specjalne 
wnioski praw  c zy li statuty są przed­
miotem rozważań i dyskusyj. N atu­
ralnie statuty Synodu diecezja lnego

Amerykańska I  maszyna
samopisząca Tr^  ' - Ir  ^  |jczenja

S tim d ó ffian d
Reprezentacja i wyłączna 
sprzedaż na Malopolskę: 

L w ó w ,  
uL Kopernika 9. —  Tel. 502.

GROSS i M A R G U L I E S
8198 K r a k ó w ,

ul. Starowiślna 1. — Tel. 2190.

Miljon dolarówzagraniczn.pożyczki
DLA PAŃSTWOWYCH ZAK ŁAD Ó W  INŻYNIERJL

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. w rześnia, (st) Ag. 
„P ress " dow iadu je się, że  w  dniu 
w czora jszym  szwajcarska instytucja 
k redytow a Societe de Banąue Suisse 
otw orzy ł państw ow ym  zakładom  in ży ­
n ierii kredyt na sumę 1 miliona dola­
rów. O twarcie tego kredytu pozostaje 
w  zw iązku  z ostatecznym  s fina lizow a­
niem  rokowań w  spraw ie nabycia 
licencji przemysłowej w  jelinej z bar­
dzo poważnych iirm samochodowych 
oraz uzyskan ia  w iększej pożyczk i za­
granicznej, k tóraby zagw aran tow ała  
m ożność w yk on yw an ia  licencji i za ło ­
ży ła  trwałe podstawy pod rozbudowę 
sam odzielnego przem ysłu  autom obilo­
w ego w  Polsce. Pertraktacje w  tej 
sprawie były prowadzone bezpośre­
dnio przez dyrekcję państwowych za­
kładów inżynierii z wielu firmami za- 
granicznemi, z pośród których została 
w yb ran a  firm a szwajcarska ^ p lp h e  
Saurer, z którą to firm ą państwowe

zak łady  iniżynierji podpisały um owę 
licencyjną.

P rzy  w yb orze  tej firm y  zadecydo­
w a ły  w zg lęd y  techn iczne oraz w arun­
k i w spółpracy, które okaza ły  się naj­
lepsze i  najdogodniejsze dla państwo­
wych zakładów inżynierji z tą  w łaśn ie  
firm ą. N abyw a jąc  licencję  pTzem ysło-

Przy otyłości 1 chorobie cukrowej, na­
turalna woda gorzka „Franciszka - Jó«e- 
fa“  wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
o n z  u łatw !** tr a w ie n ie .

wą Sauera, państw owe zak łady in ż y -  
niierji u zyska ły  zarazem  pożyczkę  za­
gran iczną z banku szw ajcarsk iego z 
możnością podniesienia kredytu do 2 
miljonów dolarów, a naw et do kw oty 
jeszcze  w iększe j w  w ypadku  rozw oju  
produkcji sam ochodów  w  Polsce. N a ­
le ży  nadm ien ić, że spraw ę otrzym a­
n ia  tej pożyczk i k ierow n ictw o  państwo 
w ych  zak ładów  in żyn ie r ji w yra źn ie  

s taw ia ło  p rzy  w sze lk ich  rozm ow ach  
o licencję  p rzem ysłow ą . P om yśln e  
p rzeprow adzen ie  rokow ań  w  tym  kie­
runku i uzyskan ie p ożyczk i jest w ięc  
w ie lk im  sukcesem państw ow ych za­
k ładów  iu żyn ićrji, k tóre po uprzed­
n ich dośw iadczen iach  w  cen tra ln ych  
w arsztatach  sam ochodow ych i po przy 
jęciu Ursusa z ogromną energią zabia­
ły się do zapewnienia polskiemu prze­
mysłowi samochodowemu odpowied­
nich warunków oraz istotnych  m ożli­
wości rozwoju.

Demarche Niemiec w Pradze
Z  POWODU MANIFESTACJI ANTYNIEMIECKICH.

Berlin, 27 w rześn ia . (P A T .) „Vos- 
sische Z tg.“  donosi, że  w  zw ią zk u  z 
m anifestacjam i an tyn iem ieck iem i w  
Pradze, poseł niemiecki Koch poczynił 
demarche n rządu czechosłowackiego. 
W ed le  b iura in form acyjnego Conti, 

koła polityczne berlińsk ie podkreśla­

ją, że dalsze trw an ie  w ystąp ień  anti- 

n iem ieek ich  w  Pradze spow odow ać

KASA ALARMOWA! O sta tn i w y r a z  te c h n ik i X X . w ie k u . 
C h ro n i p r z e d  k ra d z ie ż ą  s k le p o w ą  

i  d o m o w ą  o d zn a c zo n a  n a jw y ż s z e m i o d z n a c z e n ia m i n a  w y s ta w a c h

r s & y d i  Kosztuje ty lko  70 złotych
na dogodnych warunkach. R e p r e z e n ta c ja  n a  W s c h . M a ło p .

STEFAN STAMSROWSKI i JAN PUTIATYCK! Lwów, ul. Lwowska 2
Sklep S. S za p lje w sk i.

N a  żą d a n ie  w y s y ła m y  n a s z y c h  z a s tę p c ó w  r e jo n o w y c h  c e le m  z a ­
d e m o n s tro w a n ia . —  Z d ln y c h  z a s tę p c ó w  p o s z u k u je m y . 8372

nie m ogą stać w  sprzeczności z  po­
stanow ien iam i powszechnego prawa 
kościelnego, ale m ogą i pow inny te 
postanowienia przystosowywać do wa­
runków miejscowych i  do potrzeb dzi­
siejszej chwili. Statuty zam kniętego 
w czora j Synodu jeszcze w  w ielu  szcze­
gółach będą przedm iotem  rozw ażań , 
zan im  w  ostatecznej redakcji będą u- 
stalone i ogłoszone. N iektóre kwestie 
aktualne, jak sprawa organistów i ich 
uposażenia, oraz sprawa parce’acji, 
grożącej majątkom kościelnym, nie 
m ogły być na Synodzie n iestety nawet 
wyczerpu jąco przedstaw ione. A le  d łu­
gi szereg przeróżnych spraw innych 
zostało n a leżyc ie  przygotow anych  i po­
stanowionych.

Trudno oczyw iśc ie  podawać tu 
wszystko. P rzew ażn a  zresztą część 
tych postanowień dotyczy życia kleru 
i jego obowiązków, spełn iania czyn n o­
ści kapłańskich w  kościele i poza ko­
ściołem, spraw beneficja lnych  i funda­
cyjn ych , które to spraw y szeroki ogół 
ludzi św ieckich może m niej naw et in­
teresują. Ale są także postanowienia, 
podyktowane chwilą czasu, obchodzą­
ce także bezpośrednio społeczeństwo 
nasze świeckie.

Kto się uw ażn ie przysłuchiwał 
rozw ażan iom  synodalnym  w  kaledrze 
i na sali posiedzeń, odnosił w rażenie,

że grozić może kościołowi w Polsce 
ciężka walka i że na te walki potrze­
ba się już dzisiaj gotować, korzystając 
z  odpow iednich środków obrony. P a ­
trząc na S.ynod pod tym  kątem, zro­
zum iem y doskonale, d laczego z jed­
nej strony statuty tego Synodu w z y ­
wają duchow ieństwo do wzmożonej 
czujności i łączności, oraz do rozm a­
itego rodzaju pracy obywatelskiej, do 
pracy społecznej i do akcji katolickiej 
w arch id jecezji, a z  drugiej strony do 
zabezp ieczen ia  się przed ewentualną 
demagogią partyj politycznych . K o­
ściół pausi w zm acn iać stanowisko 
duszpasterzy, aby nie m usieli za leżyć  
od demagogów.

Podnieść jednak w ypada, że w  na­
radach nie tykano żadnych partyj po­
litycznych i m imo, że jesteśmy w  o- 
kresie w yborów  i że z natury rzeczy  
duchow ieństwo nasze musi się niem i 
żyw o  interesować, po lityk i na Syno­
dzie nie poruszano wcale.

N a  osobną w zm iankę zasługuje, że 
Synod pom yślał także o zorganizowa­
niu pomocy dla konfratrów chorych i 
na emeryturze.

Synod odbyty n iezaw odnie podnie­
sie duchow ieństwo i jego pracę, ale 
pośrednio p rzyczyn i się także do 
w zm ożen ia  życ ia  naszego narodowego 
na kresach.

może zamącenie stosunków między 
Rzeszą niemiecką a Czechosłowacją.

Praga, 27 w rześn ia . (P A T .) W ie ­
czór w czora jszy  przem inął bez poważ1 
niej: zych wypadków dzięki specjał 
nym zarządzeniom policji. Stronnic­
two socja listów  narodow ych , któro 
w czo ra j było p rzedm iotem  w rogich  
de mon strać yj, zo rgan izow ało  w ie lk i 
m eeting, na którym  dw uch m ów ców  

w ypow iedzia ło  się przeciwko terorowi 
faszystowskiemu, podkreślając kon iecz 
ność u trzym an ia  pokoju. Zebran ia  pry 
w atne L ig i N arodow ej, której przew ód-

Ełegancka pani zakupuje stale wszelkie 
artykuły kosmetyczne i perfumeryjne u

KORKESA, Halicka 16.

cą jest b. m inister S tribny i  która jest 
podejrzew ana o organ izację  dem on­
stracji, jak ie się odbyły  w  ostatnich 
dn iach , p rzem in ęły  zupełn ie spokoj­
n ie.

P. PREZYDENT ZW IED ZIŁ  KOMENDĄ 
POLICJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. września, (st) P. Pre­

zydent Rzpltej przybył dziś przedpołud­
niem do gmachu głównej komendy poli­
cji, gdzie mieści się wystawa braci Sty­
ków. P. Prezydent z w ielkiem  zaintere­
sowaniem oglądał dzieła sztuki i zaba­
wił czas dłuższy na wystawie. Na zapro­
szenie głównego komendanta P. P. pułk. 
Jagryn - Maleszewskiego p. Prezydent 
udał się do gmachu komendy policji, 
gdzie zw iedził szczegółowo urządzenie 
gmachu, następnie muzeum policyjne, 
gdzie wysłuchał z w ielkiem  zaintereso­
waniem referatu o eksponatach tego mu-

Wróciłem z zagranicy i przy* 
wiozłem oryginalne modele

N .  P O K O M Y
L w ó w ,  p l -  M a r j a c k i  iO .

8614 dawniej Akademicka 12.

N E U R O L O G

Dr. T. FALKIEWICZ
\ Lwów, Piekarska 11. - oowrócit
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O G Ł O S Z E N I E .
Kania Chorych miasla Lwowa podalie 

do wiadomość" ^ainl tresowanych
c o  n a s t ę p u je :

1) Z e  w zg lęd u  na c iasnotę lo k a li p rz y  u lic y  B ra je ro w sk ie j,  p rz en ie ­

siono b iura K asy  do  n o w ow y  na ję te g o  loka lu  p rzy  u lic y  S zp ita ln e j 1. 1, róg  

K a z im ie rz o w s k ie j I I I .  p. (p rze ja zd  w in dą  b ezp ła tn y ). '

M ieszczą s ię  tam  b iu ra  w yd z ia łu  fin an sow ego , a m ia n o w ic ie :

Rucha lterja , Sa ldo-Conti, R achuba (O b liczan ie  o p ła t) 4 E gzekucja , K on  

tro la  P racod aw ców , O ddzia ł rek lam a  cy jn o-p raw ny .

G od z in y  u rzęd ow e  d la  stron  od  9-tej do 12-tej. O p łaty  za u b ezp ieczo ­

nych w  K a s ie  C horych  p rzy jm u je  s ię  p rzy  ul. S zp ita ln e j i B ra je row sk ie j.

2) W szy s tk ie  sp ra w y  św ia d c zen io w e  u bezp ieczon ych  (zas iłk i, spraw y 

dotyczące le czn ic tw a ) za ła tw ia  w y d z ia ł  lek a rsk i, jak  dotychczas p rzy  ulicy
*. ' . i

B ra je ro w sk ie j 8 .

3 ) C e lem  u ła tw ien ia  d o k o n yw a n ia  zam eld ow ań  i  w ym e ld ow ań , oraz 

op ła t za u bezp ieczonych , od  dn ia  1  p a źd z ie rn ik a  b r. b ęd ą  odnośne druki 

sp rzedaw an e  w  k ioskach  i tra fikach  na m ieśc ie , zaś op ła ty  za u b ezp ;eczo- 

nych, poza w ysy ła n iem  czekam i P . K . 0 . Nr. 145291, dokon yw ać m ożna w e 

w szystk ich  oddzia łach  M ie jsk ie j K o m u n a ln e j K a sy  O szczędności, ul. W a ­

łow a  9. G ródecka  60, Ż ó łk iew sk a  75, od  god z in y  8.30 d o  13-tej, o ra z  w  K a ­

s ie Chorych jak  w yże j.

P ragn ąc u ła tw ić  u bezp ieczon ym  o trzym yw a n ie  św iadczeń  lekarsk ich , 

Kasa C norych  m. L w o w a  o tw ie ra  z d n iem  1. p a źd z ie rn ik a  br. dw a dzie ln i 

cow e am bu latorja , w  k tórych  b ędą  za ła tw ia n i chorzy  odnośnych dzie ln ic , 

a m ia n o w ic ie :

Nr. 1/ D la  d z ie ln icy  G ró d eck ie j p rzy  ul, K ió io w e j  J a d w ig i 1. 4 w  lo­

kalu P o w ia to w e j K a sy  C horych , gd z ie  p rzy jm ow a ć  b ędą  następu jący lek a ­

rze : w  chorobach w ew n ętrzn ych : D r.E h rlich , D r. F eu ers te in , D r. M e ller , 

D r Łu c; w  chorobach d z ie c i: D r. A le k s iew ic zo w a , D r. H ahnów na, D r. G ar- 

ie in ; w  chorobach  k ob iecych : D r. O s trow sk i; w  chorobach ch iru rg .: Dr. 

Chrapek.

A m b u la to rju m  Nr. 2 d la  d z ie ln ic y  Ż ó łk iew sk ie j, p rzy  ul. Ta ta rsk ie j, 

róg Ż ó łk iew sk ie j (obok ram py  k o le jo w e j) ,  gd z ie  p rzy jm ow a ć  b ędą  na ra­

zie lek a rze  chorób w ew n ętrzn ych  dziecinnych , a m ian o w ic ie : w  choro­

bach w ew n ętrzn ych : D r. Cham ajdes, D r. F e l le r j D r. G rund, D r. Hand 

w erker, D r Z iem ilsk i; w  chorobach d z ie c i: D r. G roeb low a , D r. San

dauerow a.

C horzy  z re jo n ó w  w ym ien ion ych  lek a rzy  w in n i s ię  zgłaszać b ezp o ­

śred n io  w  odnośnych  am bu latorjach

K om isa rz  i  L e k a rz  N acze ln y  K a sy  C h orych  m L w o w a  
l i r .  J ozef M arczyń sk i w . r.

im iid  i  t e r ł f e l S E  P i l s k i m
([TELEFO NEM  O D  IJffASBEGO K O R E S P O N D E N T ^ .)

"Warszawa, 27. w rześn ia. (Z ) Dziś 
Piłsudski wezwał do siebie b. min. 
ndzieiić mn wywiadu, będącego da1 
szalka. Rozmowa z p. Miedzińskim 
p. Miedziński uda! się do twego mie 
on p. Marsz, opracować. Dopiero w póź 
został autoryzowany tekst wywiadn.

o godz. 2 po południn p. Marszałek 
red. Bogusława Miedzińskiege aby 
szym ciągiem serji wywiadów p. Mar. 
trwała przeszło dwie godziny, poczem 
szkania, ażeby mateijały otrzymane 
nych godz. wieczornych, ogłoszony 
Tekst ten ma bTzmienie następujące:

P r a c a  n a  d berdżetean .
Warszawa, 27 w rześn ia . (Z ) Po 

dw utygodn iow ej .przerw ie —  rozpo­
r ą !  b. min. B. M iedzińsk i —  pozw olę  
sobie znow u zapytać Pana M arsza lka 
o bieg jego pracy, jako szefa rządu.

—  Proszę pana, cały właściw"b 
iostens teraz w budżecie, który musi 
^yć u łożony na rok p rzysz ły  i za le-

WYŁACZNY SKŁAt

GABRYEL STARK
LWÓW Pl MARJACKI 11".
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d w ie  drobną cząstkę siebie mogę po­
św ięc ić  na co innego. Bo w ie  pan, z 
budżetem  jest jedna b ieda coroczn ie. 
B ieda ta polega na tem, że rząd musi 
przewidzieć dochody państwa na rok 
następny, ażeby dostosowując się do 
nich, u łożyć w ydatk i.

Za daw n ych , p rzedw o jennych  c za ­
sów spraw ę tę prowadzono . inaczej. 
Spokojnie łatano niedobory nie czem

Innem jak pożyczkami, tak, że zadłu­
żen ie państwa rosło z dnia na dzień, 
a  p rzyn a jm n ie j z roku na rok. T eraz  
ten „ułatwiony'1 sposób budżetowania 
nie idzie. Budżetować trzeba  za c zy ­
nając od dochodów. Ta zaś praca jest 
m ocno utrudniona nie p rzez co in n e­
go, jak p rzez term in składania budże­
tu. P rzew id z ieć  trzeba dochody po 
przeżyciu zaledwie półrocza, gdyż za ­
raz w  październ iku  konstytucyjn ie 
trzeba  składać budżet. Pon iew aż zaś 
dochody państw a u mas jako w  kraju 
ro ln iczym , w łaśn ie są na jw iększe w  
końcu roku ka lendarzow ego, przewi­
dywania. te muszą być bardzo chwiej­
ne i naturalną tendencją staje się aż 
nadto ostrożne obchodzenie się z do­
chodam i.

P rzesu n ięc ie  term inu
u k ła d a n ia  budże!u .

Pew n ie , że zupełn ie spokojnie mógł 
by być obow iązek  składania budżetu 
przełożon y  ma czas po grudniu, kiedy 
zosta je  do skończen ia roku budżeto­
wego jeszcze trzy m iesiące. W tedy  
przewidywania mogą być oparte na 
mulej chwiejnych podstawach, a za ­
tem bardziej rozsądne. To też zaw sze 

m nie d z iw iła  dziwna taktyka sejmowa, 
która, W stosunku do budżetu, chce 
d la  p racy  Sejmu nad  budżetem  zająć 
pół roku, rozciągając swą pracę, w spo 
oób pann zresztą znany, bez żadnej 
sprawności technicznej, szukając u

pieniędzy,rządu jedyn ie  pieniędzy, 
pieniędzy dla siebie.

N o w e  z w y c z a j e .

Ten systetn przed łużan ia  prac sej­
m ow ych nad budżetem  najw ięcej ,zmu

N O W O Ś C I
Warsztaty mechaniczne! Samnehodowt 
rozwiorfaki nastawne (rajbory) narzę­
dzie bez którego żaden nowoczesny war­
sztat niechan. obejść się nie może. Gryzy 
(Irezy) i inne do nabycia po cenach przy 

stepnych tylko w  firm ie 
„A ITT0E U R 0PA“ , Jagiellońska 12.
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sza ludzi rozsądnych do pracy „na 
chypcika“ (d oryw czo ), do pracy  ba­
nalnej, tak, aby —  że t?k i •lnem  — f 
napraw ić budżet dopiero po jego w y ­
konaniu. Co do m nie, to ndrazu wpro­
wadziłem d'a rządu mus podawania 
budżetu dopiero w  samym końcu paź­
dziernika, to zn aczy  przed łużyłem  
możność rob ien ia budżetu o  jeden 
m iesiąc. W prow adziłem  rów n ież dru 
gi a wyczaj, w ykorzystyw an ia  praw 
P rezyden ta  do odłożen ia debaty sej­
m ow ej nad budżetem  jeszcze o jeden 
m iesiąc tak, aby budżet w ygląda ł 
p rzyzw oic ie j, n iż m oże w yglądać 
w tedy, gdy p rzew idyw an ia  dochodów 
oDierać się muszą jedyn ie na jakiemś 
„zgaduj zgadula".

D z i w o 1 ą g,
Jeżeli zaś dodać do tego biurokra­

tyczn y  system w  stosunku do budże­
tu, jaki dzięki temu powstaje, to 
pow iem  panu dziw oląg, istn iejący u

nas jako zw ycza j, że zaraz po uohwa- 
leniu budżetu bez przeżycia nawet 
dwóch tygodni doświadczenia, eaczy- 
na się praca nad nowym budżetem.,
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IJrzy.czem zaczyn a  się już n ie od do­
chodów, ale od w ydatków , które w  
tym  czasie  sięgają i — 6 miljardów, 
i ca ły  rok trw a praca nad obcinaniem  
budżetów w ydatkow ych . System  ten 
tak " śm ieszny sarn w  sobie przeczy 
właśnie głównej zasadzie, że budżet 
musi być ułożony według dochodów, 
a nie według wydatków.

Praca nad przełam aniem  tych 
śm iesznych i nonsensowych zw y c za ­
jów  i obycza jów  w yros łych  na tle na­
szego chorego parlam entaryzm u nie 
jest, proszę pana, łatwą pracą. R az 
k i^dy pam ięta pan, udało m i się ją 
przełam ać do pewnego stopnia, robi­
łem to jednak na gwałt i w  pośpiechu. 
T eraz zpś pracuję nad tem  eon amore, 
chdć nie mam  znowu tych dodatnich 
stron-, jakie b y ły  w  ow ym  czasie, 
gdyśmy jnż wyzyskiwali pożyczkę, 
stora b y ła  w  obiegu.

Bez deficytu.
—  Czy natomiast nie będzie w  tym 

roku ulgą to, że nowy Sejm zbierze 
się dopiero w grudniu?

—  O czyw iście  dotychczasowy okres 
budżetow ania przed łuży się tym razem 
o cały miesiąc. Natom iast w ielk iem  
utrudnieniem  d la  zakończen ia  budże­
tu jest czas dość ciężki gospodarczo, 
z którym m am y do czyn ien ia  i który 
nie jest ca łk iem  podobny do tego okre­
su, kiedyśmy mieli w rozporządzeniu 
wielkie sumy pochodzące z pożyczki. 
Pow iem  panu odrazu, że rok budże­
towy niechybnie zamkniemy bez de­
ficytu." A le  osiągnąć to m ożna jedynie 
dzięki bardzo uciążliwej pracy nad 
osiągnięciem  celu bezdeficytow ego 
budżetu. P rzy  w sze lk ich  analizach 
naszego budżetu tegorocznego, które 
dotąc^ poczyniłem  przy pom ocy p. M i­
nistra. skarbu, dochodzę zaw sze do 
tego samego wyniku, że nad naszym 
tegorocznym budżetem jak zmora cią­
żą trzy specjalne obciążenia.

Ob c iążęn ia .
A. r ‘ &

P ierw sze  obciążen ie, proszę pana, 
-polega"'n'ą n ie zw yk łe j trudności' zro­
b ien ia  budżetu produkcyjnym, a nie 
„przejadanym", to zn aczy  ściśle ga­
zow ym . Trzeba panu dobrze pam ię­
tać, że w yda liśm y  dzięki pożyczce a- 
merykańskiej z górą 135 milionów na 
podniesienie plac urzędnikom. 135 

m iljonów  -więc wyda-ne z pożyczk i ob- 
ć ią ża  budżet norm alny bezpożyczko- 
w y . W  roku przeszłym , gdy dochody 
państw a doszły  do" n ieznane] poprze­
dnio w vsokości i p rzek roczy ły  trzy 
‘mil-jardfc dochody ze zw yk łych  źró ­
deł ten nadm iar pokryły  tak, że rok 
przeszły budżetowy wytrzymał na­
wet wszystkie szkody, które nam zro-

Modne Towary
B ław atne dBa Pań

Sukna męskie - Płótna - Koce
Sfachiewicz i Abrysowski

We Lwowie, -Jtynek 3 2 ._

T a t a r ó w
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJÓW KA
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i*obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. W iado­

mość w miejscu. 7940

biły mrozy w zaprzeszłej zimie, i któ­
re jednak dochodziły  do 70 m iljonów .
Natom iast w  tym roku już to obciąże­
n ie  n adzw ycza jn ie  s iln ie da je  się w e 
znak i budżetow i. Dodam do tego. że 

to powiększenie o 135 miljonów zro­

biono wbrew moim radom i wbrew  
moim chęciom, gdyż ja  już wtedy o- 
strzegałem przed podobnem nierozsą- 
dnem maszerowaniem naprzód z ga­
żami.

Jak Sejm podw yższał dochody...
Co praw da w  ow e tłuste la ta  sądzo­

no, że się uda przep row adzić  pod­
w y ż k i podatkowe, które u m ożliw ią  
w yc iągn ięc ie  budżetu tak nadm iernie' 
w yrosłego . L e c z  jak pan w ie , Sejm 
dokonał po swojemn załatwienie spra­
wy, podwyższając uchwałami dochody 
i  c zyn ią c  w  ten sposób budżet zupeł­
n ie  kom icznym  i  n iezdatnym  do w y -1 
konania. Podwyższono więc dochody 
celne, które akurat spadają, podwyż­
szono dochody monopoli, które akurat 
się zmniejszają, podw yższon o docho­

dy  z kolei, która dochodów nie daje. 
Jednem słowem , robiono z  -budżetu 
j a k i e ś  „hocki klocki", czyniąc real- 
nem tylko podwyższenie wydatków na 
Sejm, to jest n a  p a n ó w  p o s ł ó w ,  z g o ­
dnie zresztą z  z a 9 a d ą ,  że z a  uchw ale­
nie budżetu trzeba brać pieniądze, ple 
niądze, pieniądze i do kieszeni panów 
posłów.

W  ten sposób pobożne zamiary rzą­
du spełzły na niczem i obciążenia po­
zostały w  całej sile

Zw ro t ceł i bezrobocie.
Drugiem  obciążen iem  naszego bud­

żetu tegorocznego to jest interwencja 
na cła zboża, która kosztuje m iesięcz­
nie od 3 do 3 i pół m iljonów , co rocz­
nie daje około 40 m iljonów  dodatkowo 
w ydanych . N ie  dość tego. Jest i trze­
c ia  dziu ra dość duża w  zw iązku  z w y  
tężoną pracą nad opanowaniem  zja­
wiska bezrobocia. Praw da, że ta pra­
ca dała jednak w  rezu ltacie bardzo 
wielkie zwycięstwo, gdyż liczba bez­
robotnych spadła w  ciągu ostatnich 
m iesięcy więcej n iż o 100 tysięcy, 
spadając praw ie do czasów  norm al­
nych, ale że to kosztuje, to kosztuje.

ReaBny ideał.
To są, proszę pana, trzy  ^ c ią ż e ­

nia budżetu bardzo silne i bardzo u- 
trudniające dojście do głównego celu 
bezdeficytowego budżetu. N iechybn ie 
na mnie spadla ła tw ie jsza  praca, niż 
na p. S ław ka. Ła tw ie jsza  dlatego, że 
stcimy obecnie pized tłustszymi mie­
siącami, niż b y ły  m iesiące letnie.' 
Jednaik praca nad naprawą szkód, zro­
b ionych z lat ub iegłych  nie jest 

wcale łatwa.

Gdy zaś wrócę do budżetow ania 

przeszłego roku, to głów ną kwestią, 
nad którą zastanaw iać się teraz c ią ­
gle muszę, jest określenie globa^ej 
sumy, którą budżet się zamknie. Do­
tąd nie w idzę zupełnie pewnie, na 
czem  się zatrzym am y. Chciałbym  od­
ciągnąć tę ch w ilę  na dalszy nieco ter­
m in, skracając w  ten sposób opraco­
w an ie  budżetu w  detalach. P ragn ą ł­
bym  przytem  bardzo, ażeby nonsen­
sowny październikowy termin dla 
budżetu został w jakikolwiek sposób 
zniesiony, aby m ożna było  budżet 
składać dopiero w styczniu i aby mo­
żna było  zmusić Sejm do u m ie ję tn ie - 
szej w  -przyszłości pracy nad bud­

żetem.

Czy wyborcy przesta  
ną w ybierać oczaj­

duszów ?
To jednak —  jak pan rozumie —  

zależy od tego, czy wyborcy przestaną 

wybierać oczajduszów, płatnych łaj­
daków i ludzi, którzy mają jechać do 

Warszawy dlatego, ażeby być nad

POPIERAJCIE LIGĘ

MORSKĄ I RZECZNĄ.

szoferami, nad prezydentem, nad kon­
duktorem i nad finansistami.
»  W  każdym  razie  pow iedzieć panu 

mogę, że budżet tegoroczny zam kn ięty  
będzie bez deficytu  i że tak samo

KRYNICA-ZDRÓJ
PENSJONAT „ M A R J A "

otwarty cały rok
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie­
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa. Holi, 
ltd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 121. 7338-2
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E. Gepert, F redry  9

zupełnie postąpię z p rzyszłym  bud­
żetem.

—  Tak, tedy p. Marszałek w ostat­
nich czasach obciążony był głównie 
pracą nad budżetem.

Nieco o panach b. posłach
—  No, to się pan grubo myli. Jeste­

śmy przecie po czterech tygodniach 
skończonego okresu wyborczego. Mo­
ja praca nad szanownymi b. posłami 
ustać nie może. Przedewszystkiem za­
notować muszę ogromną moją radość, 
że sądownictwo idzie mniej więcej w 
ten sam sposób, jak jabym sobie ży­
czył i io mogę pana zapewnić, bez ża­
dnego nacisku z mojej strony.

Bo jeszcze raz panu powtarzam, 
że to dziwaczne pojęcie zupełnej bez­
karności panów posłów, sięgające tak 
daleko, że żaden z nich nie może być 
ścigany sądownie nigdy i w  żadnym 
wypadku, ba nawet dochodzenia są­
dowe nie są dozwolone w stosunku do 
nich —  że zjaw isko to tak niecne 
i nikczem ne musi przedewszystkiem  
obrażać poczucie spraw ied liw ości, nie 
m ów iąc już o stałej dem oralizacji co­
raz bardziej zw iększającej się w  tej 
u przyw ile jow anej grupie ludzi.

D eu iorau itic ju  la ud car.su istn ie­
nia Po lsk i k k  się poTrm kazyl-’ . a pa­

now ie posłow ie tak się robestw id , 
że ja  gdy  do W iauzy po
* ?n v;i:~n  »•*.> -» v* *.o

aberację m yślow ą panów posłów, ja ­
koby m ień  prawu kp jć  z praw  p rzy ­
zw o itośc i i ze w szystk ich  norm  cenio 
nych p rzez  ludzi. D la tego  też za k p i­
łem  w yra źn ie  ze w szystk ich  p łaszczy 
ków , w  k tó re  ci p an ow ie  chcą u b ierać  
sw o je  n iecne postępow an ie.

I jeżeli czego żałuję, to niestety po­

w olności w  procedurze sądowej, która 
może nie nadąży za krótkim terminem 
wyznaczonym na ,,karność" panów po­
słów. Lecz przynajmniej te niechlujne 
stworzenia wysiedzą się należycie w  wię 
zieniu, nauczą się może trochę dyscypli­
ny, stosowanej do nich i może trochę tej 
durnej aberacji myślowej panowie py- 
skacze zagubią.

Zresztą proszę pana, te dw a tygo­
dnie p rzep racow a łem  też nad nieje- 
dnem jeszcze zjawiskiem, związanem 
z panami posłami. Jak pan w ie , pa­
now ie posłow ie, k tórzy b y li u rzędnika­
mi państw a, mają prawo do powrotu 
do służby państwowej natychmiast po 
zakończeniu swojej jakoby służby w  
Sejmie. Pan ow ie  c i naturalnie jako 
u p rzyw ile jow an i wracając do służby, 
nie chcą służyć wcale, pobierając je ­
dnak  odpow iednie uposażenia, ra z 
jeszcze pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy 
tem bardziej, że się im  nadzw ycza jn ie  
chce p row adzić da le j sw oje  n iecne ży  
c ie . A  zatem  kandydować raz jeszcze. 
Sytuacja zaś w y tw a rza  9ię tak, że 
posady, które ongiś c i panow ie za j­
m ow ali, 9ą zajętć i jakoby państwo 
wiedy powinno dla tych b. urzędników 
i b. posłów razem wyrzaedć z posad 
ludzi, którzy tam pracowali na rzecz 
panów, którzy nie chcą pracować, a l­
bo też w yszu k iw ać  fik cy jn e  posady, 
na których c i panow ie nie będą pra­
cow ać, a jednak pobierać gaże.

Takich panów okazało się do cztei 
dziestu. Ci panow ie m in istrow ie w raz 
ze mną m iełi sporo pracy nad tym i 
doku czliw ym i jegom ościam i. W yb rn ę­
liśm y jednak jako tako nie obciąża­
jąc jak dotąd skarbu więcej niż tylko 
jednomiesięczną gażą. Ten w ięc  ha­
n iebny proceder t. z w. b. posłów  roz­
c iąga 9ię —  jak pan w ie  —  w e  wszyst' 
kich d zied zin ach  życ ia  państw ow ego 
od więzienia aż do cieplej posady. —
I nad tem w ezystk iem  szef gabinetu 
musi pracować.

Niech mi pan wierzy, że pracują 
jak najgorzej dla panów b. posłów, 
ażeby przynajmniej niecność życia 
takich ananasów wylazła na zew­
nątrz.

W yw iad jes t niespodzianką.
Warszawa, 27 września. (Z) Ogło­

szony dziś wieczorem wywiad z p. Mar 
szałkiem Piłsudskim zrobił pewnego 
rodzaju niespodziankę w  kolach poli­
tycznych, które spodziewały się —  
sądząc z poprzednich wywiadów —  
omówienia kwestji aresztowanych b. 
posłów i ewentualnie zapowiedzi dal­
szej „transzv“. Tvmczasem p. Pre-

mjer Marsz. Piłsudski omówił właści 
wie kwestję budżetu, które to wynu 
rżenia są bardzo cenne ze względu n 
orjentację w sprawach finansowycl 
i gospodarczych państwa. Z  powyższe 
go też widać, że p. Marsiz. PiłsudsŁ 
w ostatnich czasach zajmuje się ta! 
bardzo aktualną kwestią budżetu, na 

którym pracuje cały rząd,
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Zamknięcie fabryk sabotażystów
Gimnazja ukraińskie w Tarnopolu 

i Rohatynie zostały zwinięte.
Lwów, 28. Września. 

Zarządzeniem Pana Ministra "Wyznań Religijnych i Oświecenia Pńblicz- 
nego z dnia 24-go września br., zostało zwinięte z dniem 26 września br. 
państwowe gimnazjum z ruskim językiem nauczania w  Tarnopolu i gim­
nazjum koedukacyjne Kola „Ridna Szkoła" ukraińskiego Towarzystwa pe­
dagogicznego w  Rohatynie.

145 uczniów
zet kratkąmi.

L IT W IN O W  P R Z E J E Ż D Ż A Ł  PRZEZ  
P O L S K Ę .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 27. w rześn ia  (st.) So- 
w jeck i k om isarz sp raw  zagr. L itw i­
now  p o w ró c ił z C zech osłow acji przez 
W a rsza w ę  do M oskw y. L itw in o w  W 
na jb liższym  czasie udaje s ię  do Tur­
cji, aby  rew izy to w a ć  b aw iącego  o- 
b ecn ie  w  M osk w ie  tu reck iego  M in i­

stra sp raw  zagr.

(Od naszego 

Tarnopol, 27. września.
(1). Dnia dzisiejszego zostało Ru­

skie 8-klasowe gimnazjum w Tarno­
polu na zarządzenie Ministerstwa W y ­
znań i Oświecenia publ. rozwiązane. 
Już o godz. 8 rano rezolucja odnośna 
została przez tut. W o jew ództw o  dorę­
czona dyrektorowi tegoż zakładu p. 
Hubczakowi i gimnazjum zostało na­
tychmiast zamknięte. Z budynku gi­
mnazjum usunięto bezwłocznie godła 
państwowe i napisy.

Rów nocześnie z likwidacją, zarzą- 
dzono odnośnie do m łodzieży, że ucz­
niowie od 1. do III. klasy mogą w  
miarę miejsc wolnych być przyjmowa­
ni przez jakiekolwiek inne gimnazjum 
polskie. Natomiast uczniowie klas c i  
klas IV. do VIII., o ile nie pozostają 
pod dochodzeniem kamo-sądowem, 
mogą wnosić podania do. Kuratorium 
lwowskiego o przyjęcie ich w miarę 
wolnych miejsc, ale tylko do szkół 
gimnazjalnych z językiem wyklado-

korespondenta.)

wym polskim i to z wyłączeniem gi­
mnazjum w Tarnopolu i Rohatynie. —
L ik w id ac ja  gim nazjum  ruskiego po­
w ierzona została dyrek torow i I. g im ­
nazjum  poi. tarnop. Pytlowi. D ecyzja 
co do grona profesorskiego, w  szcze­
gólności profesorów, k tórzy  nie są 
skom prom itowani w  akcji sabotażo­
w ej w zg lędn ie  antypaństwow ej, wydia- 
na zostanie przez kuratorjum.

Ostatecznie w ięc  długo po n ie- 
w czasie gim nazjum  ruskie w  Tarno­
polu, które było  prawdziwą zbiorową 
wylęgarnią młodych działaczy anty­
państwowych, dla któTych  nie było 
wprost m iary  ani pardonu w  robocie 
zbrodniczej —  doczekało się swego 
kresu. Dosadnym  dowodem  te j d z ia ła l­
ności w ych ow aw cze j zakładu jest fakt, 
że od roku 1928 dotychczas zasądzo­
nych zostało za różne antypaństwowe 
czyny karygodne wyrokami sądowymi 
stnczterdziestn pięciu uczniów tegoż.

Ostrzeżenie na przyszłość
pod adresem szkó ł ukraińskich.

P. M in ister W . R . i O P. p rzy ją ł 
dziś p rzedstaw icie la  P. A. T -icznej i u- 
d z ie li mu w  zw iązku  z zam knięciem  
dwóch g im nazjów  ukraińskich nastę­
pującego w yw iadu :

Uważam, że jednym z najelemen- 
tarniejszych obowiązków każdej szko­
ły w  Polsce jest wychowanie swoich 
nczniów do wzorowej służby państwu 
i do zgodnego współżycia wszystkich 
jego obywateli. Zresztą jest rzeczą  ja 
sną, że  szkoła, która tego obow iązku 
n ie spełnia, nie może być tolerowana 
przez żadne państwo, an i p rzez żaden 
rząd.

N iestety , od pew nego czasu  o trzy ­
muję w iadom ości, że w  ezeregu  szkół 
z język iem  w yk ła d o w ym  ukraińskim  
w M ałopolśce W schodniej, część ncz­
niów ustosunkowuje się nielojalnie do 
państwa. N a jbardzie j u jem ne rezu lta­
ty  pracy w ych ow a w cze j pod tym  w zg ię  
dem  za zn a czy ły  się zw łaszcza  w pań­
stw o wem gimnazjum z ukraińskim 
lęzykiem nauczania w Tarnopolu i n- 
kraińskiem prywatnem gimnazjum w 
Rohatynie. U czn iow ie  tych zw łaszcza  
szkół posunęli eię aż do brania udzia­
łu  w  tak z w . akcji sabotażowej, prow a­
dzonej obecnie na teren ie n iektórych  
Pow ia tów  w  M ałopolśce W schodn iej, a 
skierow anej zarów no przeciwko pań- 
stwn, jak i la ih tejszej ludności pol­
skiej. ły ch  d w óch zakładach, zła

^ o la  lub n ie lo ja lność grona n a u czy ­
cielskiego dop row adziły  do tak niezno­

śnej atmosfery wychowawczej, że n a ­
w et aresztow an ia  u czn iów  i usuwanie 
n a jw inn ie jszych  ze szk o ły  nie m ogły 
już zapobiec, by  reszta m łodzieży  nie 
była nadal wychowywana w  atmosfe­
rze złej i zatrutej.

Będąc osobiście jak najbardziej da­
lek i od tendencji tłum ienia dążeń i 
praw , m ających na celu  p ielęgnowanie 
kultury ukraińskiej, równocześnie je­
stem zdecydowany tępić z korzenia­
mi wszystkie te wyczyny, które pod 
płaszczykiem pracy kulturalnej hodują 
elementy walki z państwem i częścią 
jego ludności. Dlatego też byłem zmu­
szony wyżej wymienione dwa gimna­
zja zamknąć.

aj ona piękność
mieści się we włosach ko­

biecych. Shampoo Elida 

ujawnia ją w  całej pełni. 

Jego delikatna piana przy­

wraca włosom naturalny 

połysk i czyni je lśniąceml 

i puszystemu

E L I D A  S H A M P O O
Pragnąłbym  gorąco, b y  wszystk ie 

foz w yjątku  sfery społeczeństwa ukra­
ińskiego zrozum iały , że żadna szkoła 
ukraińska nie może nadal brnąć w at­
mosferze wytworzonej przez zbrodni­
czych i nieodpowiedzialnych agitato­
rów, ze szkodą nietylko i n iety le dla 
państwa, ile  d la  społeczeństwa ukra­
ińskiego.

Jest rzeczą  zrozum iałą, że gdyby 
upragnione otrzeźw ien ie  nie nastąpiło, 
to musiałbym w przyszłości wyciągnąć 
takie same konsekwencje wobec każ­
dej szkoły, w której ujawniłaby się po­
dobna atmosfera i podobny wynik 
pracy wychowawczej.

20 karabinów u lekarza
ZAMKNIĘCIE GIMNAZ JUM W  DROHOBYCZU.

(Od naszego korespondenta.)

P rócz niego aresztow ano b. po9ła  Ma­
ksymowicza, inż. Ozorkiewicza, inż. 
Czerbińskiego, studenta Un iw ers. Ho- 
rodyskiego, roln ików  Dragana i W ie- 
przyka z Tustanow ic, uczn iów  gimn. 
Załeczynę, Wiktorię Gieldziak, Bazy­
lego Wasyszyna, Grzegorza Szkorpa- 
da, Mikołaja Bohosława, Tymkowa, 
Habrija, W asyla Bilasa i w. in. A re ­
sztow an i uczn iow ie  b y li członkam i 
„Płasta" i dopuszcza li się sabotaży.

W  zw iązku  z u jaw nionym  udzia­
łem  uczn iów  gim nazjum  ukraińskiego

Drohobycz, 27 w rześn ia .
Jak już w czo ra j don ieśliśm y, w  

D rohobyczu  i oko licy  m ia ły  nastąpić 
dalsze liczne aresztowania, w  zw iązku  
z ostatn im i w ystęp ien iam i antypań- 
stw ow em i tutejszych U kraińców . W  

n o cy  p rzeprow adzono szereg rewizji, 
których w y n ik i 9ą w prost rew e la cy j­
ne. M. in. aresztowano po przeprowa­
dzonej rewizji n lekarza Kasy Cho­
rych w Borysławiu dra Terleckiego, 
u którego znaleziono —  co jest wprost 
nie do uwierzenia —  20 karabinów.

w  akcji sabotażowej przeprowadzono 
w czoraj rew iz ję  w  tym gimnazjum , 
poczem  c a ły  budynek opieczętowano, 
a gimnazjum zostało zamknięte na 
czas nieograniczony. Jak się dowia- . 
dujemy, w szyscy aresztowani pozosta­
ną w  w ięz ien iu  śledfczem. Pozatem  
dokonano szereg rew izy j jeszcze w o- 
kolicach Drohobycza i Borysławia, 
ale w yn ik i ich są nieznane. W iado­
mość o sensacyjnych aresztowaniach 

dra Terleckiego i in. w yw o ła ła  w 
D rohobyczu w ie lk ie  w rażenie.

A resztow anie  
sędziego-Ukraińca.

Lwów, 28. września.
C— ) Z Kałusza donoszą nam, że 

w  cią gu dnia w czora jszego tamtejsza 
polic ja  dokonała licznych  rew izy j i 
aresztowań wśród m iejscow ej in te li­
gencji, w  zw ią zk u  z  ostatnim i w ypad­
kam i sabotażow ym i. M. -in. areszto­
wano adwokata dra Korytowskiego, 
urzędnika kooperatyw y Barysza, Ja­
rosław a Rnbczaka, urzędnika „Soju- 
zu “ , oraz kilka kobiet, jak Rubcza- 
kównę, Worobcową, Cżorpitową, So­
chacką i in.

Pozatem miano (dokonać aieszto. 
wania dwóch miejscowych sędziów 
nkraińców, w tern sędziego Głady- 
szewskiego pod zarzutem udziału w 
akcji sabotażowej.
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Dwie enuncjacje wyborcze
Po stronie Kavszarka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
d o »ijrąjku bez echa
ROiOTNICY NA GÓRNYM ŚLĄSKU NIE  USŁUCHALI ŻĄDANIA PARTYJ.

i Telefonom orl naszego k t)re>>pon<(cii & •»1Warszawa, 27 w rześn ia . (Z ) W  
W a rszaw ie  odbyły  się p rzy  udziale 40 
osób obrady zarządu  głów nego ch rze ­
ścijańskiego stronn ictw a rolnego pod 
przew odn ictw em  b. min. W ie low iey ­
skiego. W  zebraniu w z ię li m. in. udział 
K azim ierz  ks. Lubom irski, prezes Stec­
ki, Fortunat Zdziechow sk i, Zdzisław  
Lubom irski. W ys łu ch aw szy  spraw o­
zdan ia  prezeea o obecnsj sytuacji po' 
lityczn e j, zarząd  g łów ny zw a żyw szy , 
że w sytn&cji, jaka s»ę wytworzyła, 
walka rozegra >10 jedynie między obo­
zem Marszałka a Centrolewem, i że 
jedynie tylko obóz, skupiony przy 
osobie Marsz- PiLudskiago zdoła prze­
prowadzić leionnę ustroju Polski, 
postanawia wziąć udział w  wyborach 
po stronią Marsz. Piłsudsk.ego oelem 
przy(2ynienia się w miarę sił i moż­
ności do zwaiczania krzewiącego się 
coraz bardziej w kraju skrajnego ra­
dykalizmu tan poucznego, jak i go. 
spodarczego i do przeprow adzen ia ra ­
cjonalnej umiany ustroju tak n iezbę­
dnej dla napraw y ży c ia  gospidarczego 
w kraju.

W arszaw a, 27. w rześn ia . <Z). W  
zw ią zku  z rozpoczętą  akcją  w yborczą  
og łasza  Z jed n oczen ie  p rasy  m iast i  
w s i d ek la rac ję  p rogram ow ą . W  dek la

ŻA ZABÓJSTWO HITLEROWCA, 
Berlin, 27. wrześniu. (P A T ) W pro­

cesie o zabójstwo H itlerow ca W essela 
zapadł wyrok, skazujący gtownyoh o- 
skarionyoh Ali Hdchlera i Erwina 
Rnckerta na karę ciężkiego więzienia 
po 8 lat. Pozostałych oskarżonych ska- 
aano na karę w ięzien ia  od lat 5 do 
1  A  roku.

BARANY
hiszpańskie, włoskie i bułgarskie w y­
prawiane jako imitacje futer szlachet­
nych w najrozmaitszych odmianach z fa 

b rv k i

O .  I .  P 1 P E R S B E K O A
sprzedaje hurtownie zastępca na Ma!o- 
polske Gus*aw Neuman, Lwów, Trybu­

nalska 16. Tel. 76—71. 8403-8

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y  

B. BERGERA i Dra Z. HERZERA 
Ł e g j o n d w  7.

Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach.
Tel. 87-2E 7753

racji p ow yższe j o rgan iza c ja  ta p isze : 
„Jes teśm y częścią  obozu  rew o lu c ji 
m a jow ej, obozu  M arsza lka  P iłsu d ­
sk iego. Jednak  nie p rze łom  m ajow y  
dał początek naszem u k ie ru n k o w i po 

litycznemu.. Jeśli w ów czas  w  m om en­
cie entuzjazmu nie została wybrana dro­
ga oktrojowania, obecna umiana praw­
no politycznego porządku winna tem bar 
dziej być przeurowadzuna drogą parla­
mentarną jako wyraz świadomości ogółu 
obywateli. Twierdzim y, że po upływie 
czterech lat od przełomu majowego nad­

szedł czas fiuulizacji rewolucji majo­
wej i zabezpieczenia jej zdobyczy, 
które muszą w ejść w  norm alny co­
dzienny tryb życ ia  państw owego

Warszawa, 27, w rześn ia , ( s t )  Z o- 
k az ji n ow ego  roku  żyd o w sk ie go  o d ­
był s ię  na gó rze  Kalwar.jp pod  W a r ­
szaw ą w ie lk i zjazd ortodoksyjnych 
ŻydoW k tó rzy  p ra gn ę li złożyć życze­
nia cad yk ow i A lte fo w i.  W iec zo rem  
reto A lte r  zap ros ił na naradę obecnych  
na g ó i ze K a lw a r ji n a jw yb itn ie jszych  
sw ych  gości z  rozm aitych  m iast i  m ia 
steczek Po lsk i. N arada trw a ła  p rzez

Warszawa, 27 wrześnią, (st) Z  Ka- 
towic donoszą: W cio ia j do późnej no­
cy toczyły się obrady przedstawicieli 
organizacyj Lh. D., NPR. i PPis. W  
wyniku obrad uchwalono wydać ode­
zwę do robotników, aby w  dnia dzi­
siejszym podjęli strajk Jem ilustracyj­
ny. Odezw y zostały doręczone w no­
cy, jednakże hasła do strajku nie zna­
lazły posłucha i robotnicy górnośląscy 
pracowali normalnie w  dniu dzisiej­
szym.

OPIECZĘTOWANIE „POLONII".
Warszawa, 27 w rześn ia . (Z l Z Gór­

nego Śląska d on oszą : W czo ra j do póź-

całą noc. Obecni opowiedzieli się za 
ogólno - żydowskim blokiem, który 
by stał na lojalnem stanowisku wobec 
rząędu Marsz. Piłsudskiego. Z  bloku 
tego — wedle opinji cbasydów —  win 
n: być wyłączeni sjoniści. R eb  A lte r  
ca łk ow ic ie  zaakcep tow a ł stanow isko 
zeb ranych  p rzed s ta w ic ie li o rtodoksy j 
nej ludności żydow sk ie j.

 o------

F.UCR POCZTOWV Z NORWEGJA.
(tYlHofnńjT od easzego kortókpwidr-iliu > 

Warszawa, 27 w rześn ia , (st) Z dn. 
1  październ ika podjęta zostanie w y­
miana przekazów pocztowych między 
Polską a Norwegją. K w ota  p rzekazów  
do N orw eg ii nie m oże przekraczać 400 
koron norw esk ich  w zg lędn ie  rów n o­
w artośc i 10 0 0  zł.

 o------

KSIĘGI ZAŻALEtf W  URZĘDACH  
CELNYCH.

Warszawa, 27 w rześnia, (st) Z dn. 
1  kw ietn ia  w prow adzone zosta ły  w  
urzędach celnych książki zażaleń do 
w p isyw an ia  w sze lk ich  skarg na postę­
pow anie funkcjonarjuszy ce lnych . Na 
p ięciom ies ięczny okres istn ien ia księ­
gi zaża leń  w pisano do n ie j ogółem 
10 skarg.

nej nocy  ob radow a ły  w  K atow icach  
o ig a n iza c je  Gh. D., PPS. i N P R . ‘ R zu­
cono naw et hasło rozpoczęc ia  strajku, 
jednakże wsuutek krótkiego czasu nie 
można było naieżycie agitację rozwi­
nąć i d latego prawdopodobn ie stra Ił 
się n ie udał. N atom iast dziś popołu­
dn iu  don iesiono do W a rszaw y  o da l­
szych  obradach p rzedstaw icie li stron­
n ic tw  w  K atow icach  oraz o naradach 
w  kopaln iach i hutach, w których 
wzięły udział rady robotnicze załogo­
we. W ie lk ie  w rażen ie  w  K atow icach  
w y w o ła ł fakt, że dziś w  południe opie­
czętowano halę maszyn, drukarnię 1 
zeceiuię „Polonii", podając za  przy­
czynę niezapłacone podatki.

„DO W IDZENIA W  BRZEŚCIU 
NAD BUGIEM."

Warszawa, 27 w rześn ia . (Z ) Do­
datkow o jeszcze donoszą z K atow ic  o 
szczegółach  aresztow an ia  p. K orfan ­
tego, iż został on wywieziony pod e- 
skortą komisarza Horomeńskiego, żan- 
danna wojskowego i policjanta. Przed  
w y jazdem  zostaw if p. K orfan ty  wszyst 
kie pełnom ocn ictw a żonie, która nie 
b y ła  obecna w  K a iow icach , a na w ia - 
dumość o aresztow an iu  męża, przyje­
chała z Zakopanego do Katowic Inne 
pełnom ocnictw a otrzym ał Marsz. Sej­
mu Wolny Odjeżdżając, p. K orfan ty  
żegnał się skinieniem  ręki z urzędn i­
kam i adm in istracji ks. Pszczyny, 
m ieszczącej się w budynku naprzeciw , 
m ów iąc do u rzędn ików : „Do widzania 
w  Brześciu nad Bugiem".

KORFANTY BĘDZIE KANDYDOWAĆ  
DO SEJMU.

(Telefonem od naszego korespondenci I

Warszawa. 27 września (Z ) Z Ka. 
towic donoszą^ P. Korfanty pozostawił 
dekla,acie, potwierdzoną notarjalnie, 
npoważr tającą do umieszczenia jego 
n& liście kandydatów do Sejmu. Ró­
wnocześnie donoszą z Katowic, i »  
„Polonja" wobec zamknięcia niemal 
całego budynku, drukować będzie ju­
tro w  innej drukarni.

W  Przdm yslu a re ­
sztowano <”0 osób.

Przemyśl- 27 w rześn ia . (r A T . )  
W  da lszym  ciągu lik w id ac ji akcji sa­
botażow ej p rzep row adziły  w fad ze  bez­
pieczeństwa. w  ciągu  nocy z piątku na 
sobotę i dn ia  sobotniego szereg rewi- 
zyj i aresztowań wśrud członków u- 
kraińskich organizacyj politycznych. 
P rzy  rew iz ja ch  w padło w  ręce policd  
w ie le  m aterjału obciąża jącego, jak 
tajne broszury, egzem plarze „S u rm y " 
i broń palna. W yn ik iem  re w iz y j b y ­
ło aresztow an ie  około 40 osób, rekru­
tujących się p^reważnie z sfar akade­
mickich. JaK się okazało aresztow any 
w czora j d z ia łacz  ukraiński, Leon Ba­
czyński, pełn ił funkcje kom endanta 
okręgowego U. O. W . na teren ie P rz e ­
m yśla. W  dniu d z is ie jszym  areszto­
w an o dwóch przywódców U. O W.. 
Włodzimierza Blnja i Bosego. R ew i- 

I zje trw ają  w  da lszym  ciągu.

Szkoła muzyczsna
l i n .  J. P A D E R E W S K I E G O

W E LW OW IE, UL. M IŁKOW SKIEGO 11 (pierwsza na lewo ul. Kochanowskiego)
Tel. 50 -01.

Ugłasza wpisy na rok szkolny 1930/31.
Przedm ioty: fp iew  solowy, fortepian, skrzypce, altówka, wiolonczela, kon­

trabas, flet, obój, klarnet, fagot, trąbka, waltornia, puzon, przedmioty teorety 
czne, śpiew chóralny, muzyka orkie.uralna. komnatowa i gimnastyka rytmiczna.

Uwaga: Przy szkole istnieje jednornr-^iy i trzyletni kurs do egzaminu pań­
stwowego z muzyki i  śpiewu na nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących 
i seniinarjów nauczycielskich.

WEDfcUC RuZPORZĄDZENlA M INISTERSTW A W. R. i O. P. DZIECI 
FUNK6 JONA RaUSZ^ PAŃSTW O WYGĘ-, W.< IJSKOWYCH KUMUNALNYCl,
OTRZYMUJĄ ZWROT O PŁATY  SZKOLNEJ, Ucznn w ie dojeżdżający z prowincji 
i.iLją zniżkę kulejową, niezamożni mogą otrzymać zniżkę czesnego, uczniowie, 
którzy me mają fortepianu, mogą ćwiczyć w szkole.

Knncelarja otwarta ud godz. 11 lej do 7-mej wlecz.
7508-4_____________________________________   D it . J. ZW TER*rtfOW 8KT.

Kino „U C IE C H A" l’ a'saż .inki in-scca jenn ., wicza 6.)
Po raz pierwszy we Lwowie.

Największy przebój wytwórni •f” i R AMftUT ‘ n\ sezon 1930 31

I.E5J0N POTĘPIEŃCÓW
Potężny dramat szpiegowski w 12 wielkich 'aktach. W rolach głównych: F a Y 
\) U AY  i G AR Y  COOPER. Minn kolosalnych kosztów ceny nie podwyższone, 

Stałe karty i bilety wolnego wstępu nie ważne.

0X0  o tw arł UJ ^ J  FUT£R H .  Hises i 0. Sardei
-DAK& JJS a .. j5 , tel. 66-21. —  poleca kapelusze pierwszej jakości. Specjaln

sprzedaż k a p e l u s z y  „ H Ł i c k i i a "  F U  F R A  w*ze'ki(-,_u rodzaiu. 836

2 tydzień rekordow ego powodzenia nieodwołalnie tylko do w torku  30 bm

OWOC ZAKAZANY zagadnienia sztuki teatr. C j a n k a M
l i n o  F a t a m o r g a n a  8635 p l a c ;  M a r j a c k l  l O

T l  ruń pod znakiem zapytania
RÓWNOCZESNY ZJAZD ENDECJI I STRZELCA.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. września. (Z ) .  Jutro w  Toruniu odbędzie się zjazd 
przedwyborczy N D. województwa pomorskiego, poznańskiego, warszaw­
skiego i łódzkiego. Otwarcie obrad odbędzie się o godz. 11 rano w  najwięk­
sze] hali powystawowej w Toruniu.Do Torunia równocześnie wyjeżdżają 
bataljony Strzelca z Pomorza, Warszawy, Poznanis, i lodzi, zwłaszcza silny 
oddział strzelcu wyruszył dziś z Warszawy.

Przypuszczają, że w Toruniu jutrzejszy dzień bedzie bardzo ożywiony 
a może nawet i „gorący".

Z bloku ortodoksjach żydów
Z O S T A L I  W Y Ł Ą C Z E N I  SJO N IŚC I.

(Telefonom od naszego korespondenci)
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B r u t a l n y  c e n i l i
SPOW ODOW AŁ ŚMIERĆ 

Lwów, 28. września.
(— )- Z  Krosna donosizą nam, te 

Wczoraj na polach gm iny Ciechani 
W ydarzył się wyinadąk, k tóry  pociągnął 
za  sobą śmierć młodej dziewczyny. 
Oto Dańko Tuńczyk z gm iny Ż ydow -

MŁODEJ DZIEWCZYNY.
skiej, pow. Jasło, posprzeczaw szy się 
na tle zkói polnych, u derzył Kam ie­
niem  w  pierś sw ą  krew nę 16'letnią 
Annę Ti iczyk tak siln ie, że poniosła 
ona śm ierć na m iejscu. Sprawcę za­
bójstwa aresztowano.

Spekulował na małżeństwie.
GOLIBRODA POD ZA  iii,UTE M OSZUSTW i  I  BIGAMJI.

Lwów, 28. września.
(— ). W czora j oddano do dyspozy­

cji sędziego śledczego niejak iego Igna- 
cego Anerbacha, false W in k lera , ro ­
dem z Trembowli, z zaw odu rryzjera 
pod zarzutem  zbrodni osznstwa i usi- 
łowanej bigamji. Ignacy Auerbach w 
r. 1922 ożen ił się w e L w o w ie  i z  żoną 
swą S a ią  zam ieszkał pazy ul. S łone­
cznej. W  kilka dn i po Ślubie w y łu ­
d z iw szy  od n ie j posag w kw ocie 260

dolarów, zb ieg ł i do tej pory się uikry 
wiał. W  ciągu tych 8 lat nieobecności
Aerbach  baw ił w  ló żn ych  m iejscow o­
ściach, aż w reszcie  za w ita j n iedawno 
do Tarnopola i tutaj u siłow a ł zarę­
czyć  się z  n ie jaką Pold^ią Tustr, f r y ­
zjerką, by następnie, podobnie, jak od 

swej żony, wynudziwszy p ieniądze, 
dalej nciec. T ym  razem  leinaik noga 
się  mu p ow in ę ła  i oszust dosta1, się 
w  ręce policji.

r U i in iK  JA Ii.0  ŚVi IA L F .K . '

Rycina nasia pnzedotawu ustawionego,Hitlera, który w roli świaaka zeznaje 
w jednym t licznych obecnie procesów politycznych w Berlinie.

brzeżafiskiego. iiftt. Majewski t le z a r j
na 3 m!es. więzieni

L ™ ów , 28 w rześn ia .
( ; )  M ała sala sadu w ojskow ego , w y - 

p e łm fa  się w czo ra j pu brzegi. R ozgry ­
w a ł się tam bow iem  ostatni akt drama 
tu brzeżańokiego, w  którym  główne 
role odegra li kapitan pilot Majewski 
i por. r e z e rw y  Czapliński. W czo ra j 
m ia ł trybunał w o jsk ow y  w ydać swe 
ostateczne orzeczenie, od którego za le ­
ż a ły  dalsze losy  oskarżonego kpt. M a­
jewskiego. W iększość słuchaczy sądo­
w ych  stanow ili oficerowie 6 p. lotni­
czego, a w ięc  n a jb liżs i k o ledzy  oskar 
żonego.

W czo ra jsza  ro zp raw a  zaczę ła  się 
od przesłuchania klasycznego świadka 
tej spraw y Edmunda Czaplińskiego.
K ońcow e ustępy zezn ań  tego św iadka 
w y w o ła ły  na sali wielkie wrażenie i  
w  zn acznej m ierze zaważyły na wyro^ 
ku. Czapliński dok ładn ie opisał zajście 
zgodnie z  podanym i p rzez nas szcze­
gółam i. Dodał w  stan ow czej form ie, 
że nie wyraził się ubliżająco o pa- 
iuach, zn ajdu jących  się k ry tyczn e j 
ch w ili w  jego tow arzys tw ie  i w  m y­
ślach jego nawet nie powstał najmniej­
szy zamiar obrażenia którt j kol wiek. 
Następnie p rzec zy ta ł lis t p isany do 
n iego p rzez Kpt. Majewskiego z w ię ­
zien ia . W  liśc ie  tym  kpt. M ajew sk i 
przeprasza go za czyn przez niego po­
pełniony, prosi, by jako c z łow iek  zro­
zumie! drugiego człowieka i przeba­
czył mu. P. C zap lińsk i zak oń czy ł swe 
zezn an ia  ośw iadczen iem , że  u w aża  
sw oją sprawę z kpt. Majewskim za 
całkowicie załatwiona.

Żona oskarżonego, słuchania w  cha­
rakterze św iadka, nie wmosja no jpra 
Wy żadnych uot/ych momentów.

Następnie w y d a li swe orzeczen ie  
anawcy sądowi kpt. lek a rz  dr. Chmu- 
ja  i  neurolog dr. Griłfel. Ten ostatni 
jw orzeczen iu  swem starał się udowo­
dnić, iż c zyn  ten b y ł następstwem  
Umniejszone] poczytalności pod w p ły ­
wem  podniecenia, spotęgowanego przej 
farami i alkoholem. Przedstaw ił ana- 
lizę p -ychiczna zajścia, w której udo 
W adniał, iż n ie  m ia ło ono m iejsca 
* pobudek śtv ianomych, ale z podśw ia­

dom ych, w yn ik łych  z uczucia zazdro­
ści o żonę i doc inków  odnośnie do je­
go osoby. S ze f prokuratury pułk. Swo- 
boda w  dłuższem  przem ów ien iu  żądał 
ukarania kpt. MajewsLiego w  m yśl 
aktu oskarżenia.

W ie lk a  c is za  to w a rzys zy ła  p rze ­
m ów ien iu  ohiońcy dia Aleksandrowi­
cza. P rze ry w a ł je od czasu do czasu 
krótki szloch żony oskarżonego. Obroń 
ca  w  doskonale ujętem przem ów ien iu  
zbijał wszystkie punkty aktu oskarże­

nia, w yw odząc, że  kpt. M ajew sk i d z ia ­
ła ł w afekcie, nie zdając sobie .sprawy 
z  czyn u  i prosił o wyrok uwalniający 
wzgl. o niski u ymiar kary.

Sąd po krótk iej naradzie p rzy ją ł za. 
podstawę w yroku  ciężkie uszkodzenie 
ciała i pu u w zględn ien iu  okoliczności 
łagodzących, skazał kpt. M ejew sk iogo 
na trzy miesiące więzienia, skonsumo­
wanego aresztem śledczym, tak, że 
kpt. M ajew sk i z  dn iem  w czo ra jszym  
udzyskał wolność.

S tra jk  w  „^ a za d ze ”
Lwów, 28. września.

I— ). P rzedw czora j w  garbarni ,,Mr- 
zaga“ na Zniesien iu  w ybuchł strajk 
robotników na tle ekonomiczmem. R o­
botn icy w  liczb ie  około CO osót zażą­
dali podwyżki w wysokości 20%, a 
gdy dzierżawca „M a za g i" żądan iu  te­
mu. odm ów ił, w ybu ch ł strajk. Obecnie 
toczą się pertraktacje.

N A D E S Ł A N E .

Dr O TY_SA

FINSTERBUSCK -GOLBBZFGOWA
ordynuje jak  w  roku ubiegłym  

v  K r y n ic y  53 4 w  Ha

cyinel!* “ j Al’eSZtOW&łtfe tStitllftS
pod zarzutem prz*si mechanika aułwoblowsgo cięcia tirulów.

Lwów, 28. w rześn ia .

( — ). W ład ze  bezp ieczeństw a kon­
tynuując akcję an lysahotażow ą we 
L w o w ie  i na prow incji, dokonały dal­
szych aresztowań. Aresztow ano m ia­
now ic ie  pod zaTzutem  przecięcia tiruto- 
ciągów zw rotn ic ko le jow ych  na lw o w ­
skim dworcu tow arow ym  Włodzimie­
rza Pazuniaka, m echanika autom obi­
low ego i Ta/asa Posypani’/1 ze S yg - 
n iowki, studenta I. roku Politechnik,. 
Ci sami podejrzani są o przecięcie 
drutów telegraficznych i te le fon icz­
nych na przestrzeni Lw ów -S try j i 
L w ó w  Pensenkówka.

W  zw iązku  z eksplozją m aterja łów

w ybuchow ych  w pobliżu  fo lw arku  
0 0 . Studystow w Zniesien iu  przepro­
wadzono rew iz ję  w  bursie idla młodzie­
ży ukraińskiej przy ul. Pau lin ów  Ł  i 
aresztowano jako podejrzanego o 
współudzia ł w  tej akcji Jana Makara, 
ucznia IV. kl. aimn.

Pod zarzutem  podpalenia stert zbo­

ża w dm u 19. w rześn ia  na fo lw arku  
L indera w Chodaezkow ie M ałym  are­
sztowano Anton iego Niedeżytika i Ja­
cka Strachowa, roln ików . A resztow a­
ni na godzinę prized pożarem  b y li w  
karczm ie i m ów ili m ięd zy  sobą, Że 
w  nocy m a spłonąć folwark.

Zgubiły Rh zgubione dokumenty
OSTATNIE W YPADKI SABOTAlU.

Lwów, 28. w rześnia.

( — ). W  ciągu dnia wczorajszego 
zanotowano następujące aKty sabota-

1 lirach bombowy na Proświte.
WSKUTEK EKSPL07JI ZA W A L IŁA  SIĘ ŚCIANA.

Lwów, 28 w rześnia.

(— ) W czo ra j o godz 2-giej w  nocy 
roz leg ła  się w  okolicach m iasta silna 
detonacja, którą słychać było  w  śród­
m ieściu. P o  d łu ższych  poszuk iw an iach  
dopiero stw ierdzono, że detonacja ta 
nastąp iła  w  Zojiskacb, gdzie n iezn a ­

n y  spraw ca p od łoży ł pod dom „Pro'

świty" bombę, która eksplodowała 
Skutkiem wybuchu jedna ściana  bu­
dynku zawaliła się, a  w ew n ętrzn e  u- 
rzadzem e zostało zdem olow ane. O iiar 
w  ludziach  nie było. N a  m iejsce p rzy ­
b y ł1' natychm iast przedstaw icie le  w ładz 
po licy jnych , k tórzy  w d ro ży li docho­

dzen ia.

żów: N a fo lw arku  Kropiwki ad 'W ierz- 
bów , pow. Podhajce, spalono stertę 
pszen icy, wartości 7.500 zj_ ha szkodę 
w łaśc ic ie la  Antoniego Kasprzyka.

Przedw czora j w Dytiatymie, pow. 
R ohatyn  podpalono zabudowania Po­
laka Leona Jakubowskiego. Szkoda 
w ynosi 1.800 W . Spraw ców  podpalenia 
ujęto na podshawie zgubionycn przez 
nich dokumentów osobistych.

W czora j w  nocy spłonęła sterta 
zboża w Marjance, pow. Tarnopol na 
szkodę w łaśc ic ie la  fo lw arku  Teofila 
Wszelaczynskiego. Sabotażyści zdo­
ła li ztóedz. N a  m iejscu znaleziono flar 
szkę z benzyną.
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N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzialności nie bierze.
■— —    —  1
ECHA ARESZTOWANIA ADW OKATA  

DROHOBYCKIEGO.
W  sprawie aresztowania Dra Szymo­

na Herschdorfera w  Drohobyczu odno­
śnie do pisma tegoż obrońcy Dra Samue­
la Lustigą, zamieszczonego w  „GAZECIE  
PORANNEJ" z 28. bm„ otrzymujemy od 
dyrektora firm y naftowej „Faw oryt" Dra 
Marjan.a ROSENBERGA następujące wy­
jaśnienia:

Aresztowanie p. Dra Szymona Hersch­
dorfera nastąpiło ze strony Sędziego śled 
czego w  Drohobyczu z urzędu bez ja­
kiegokolw iek w  tym kierunku wniosku 
poszkodowanej firm y „Faw oryt" lub jej 
dyrektora. Jeszcze W maju br. spólnicy 
firm y „Faw oryt" p  E. Miiksam i Dr. 
von Coss z Berlina wnieśli przeciw Dro­
w i Szymonowi Herschdoferowi do Pro­
kuratury Sądu okręgowego w  Samborze 
i do Sądu powiatowego w Drohobyczu 
doniesienie o zbrodnię oszustwa popeł­
nioną w  ten sposOD, że Dr. Herschdór- 
fer jako poprzedni dyrektor (zawiadow­
ca) firm y „Faw oryt", bez w iedzy Rady 
Nadzorczej i spólników tejże firm y za­
ciągnął w Banku Przemysłowym w  Dro­
hobyczu pod zastaw kopalń powyższej 
firmy dług w wysokości doi. 50:000.—, 
że kwoty tej użył wyłącznie dla celów 
zastąpionego przez siebie Kurta Mitz- 
laffa z Berlina, że następnie spólnie t  
Kurtem Mitzlaffem część powyższego 
długu zapłacił, że atoli pozostała jeszcze 
kwota ok. 18.000 doi., obciążająca hipo­
tekę kopalń firm y „Faw oryt", a którą 
firma ta w następstwie powyższego zo­
bowiązaną jest zapłacić.

W niesienie doniesienia przeciw Dro- 
w i Herschdorferowi zakomunikował p. 
Miihsam wszystkim spólnikom firm y ,.Fa 
w cryt" na Walnem Zgromadzeniu tejże 
firm y odbytem dnia 2-/7- br. w Berlinie. 
O powyższem doniesieniu dowiedział się 
dr. Herschdorfer, ileże na Walnem 
Zgrani, obecnym był p. H. MFzlaff.

Na Walnem Zgrom, zarówno prze­
wodniczący rady nadzorczej p. Baron 
Knyphausen, jak i nowy dyrektor fir ­
my „Faw oryt" p. Dr. Rosenberg czynili 
wyrzuty p. Mitzlaffowi, że wniósł donie­
sienie bez porozumienia się i uzyskania 
aprobaty ze strony rady nadzorczej, ile ­
że należy przyjąć, że Dr. Herschdorfer 
szkodę uczynioną firm ie dobrowolnie 
wyrówna, podobnie jak to już uczynił 
Dr. Herschdorfer w  innej firm ie, w  któ-, 
rej również był dyrektorem, a gdzie po 
usunięciu go z dyrektury nadużycia po- 
pełnione^ przez Dra Herschdorfera w y­
szły na *ja\v i następnie zostały pokryte 
przez Dra Herschdorfera.

W  pół miesiąca później, gdyż dnia 16. 
lipca br. Prokuratura Sądu okr. w  Sam­
borze doniesienie karne p. Miihsama 
przeciw Dr. Herschdorferowi odesłała 
do sędziego śledczego w  Drohobyczu 
z wnioskiem o wdrożenie przeciw D io- 
w i Herschdorferowi śledztwa. Doniesie­
nie karne Miihsama wraz z zarządze­

FEJLETON „GAZ. POR." z 29. IX. 1930. 

WILHELM HEBRA.

M iło ś ć  
i p o lity k a .

1.
Konstanty zajmował wysokie stano­

wisko. Konstanty był posłuszny. W yko­
nywał wszelkie rozkazy bez szemrania. 
W iern ie służył swemu królowi. Abdyka­
cja monarchy wprawiła go w  nielada 
kłopot. Czyje rozkazy miał teraz wyko­
nywać? Kogo miał słuchać? Innych ge­
nerałów? Sprzeciwiała się temu zasada 
zwierzchnictwa. Konstanty zajmował sta­
nowisko najwyższego generała. Ogarnęła 
go melancholja. Udał się do szpitala. Tani 
wreszcie znalazł kogo'ś, komu winien był 
posłuszeństwo — naczelnego lekarza. Na­
czelny lekarz, bardzo mądry człowiek, 
łbadał chorego i orzekł:

—  Ożeń się pan...
Konstanty wykonał rozkaz i ożenił się 

z młodą wdową panią Ireną.
2 .

Pani Irena była bardzo ładna, posia­
dała zgrabną figurę, ale niezbyt ładne 
nóżki. Naogół uchodziła za przystojną. 
Pani Irena odegrała decydującą rolę w 
histoTji swego kraju. Nie byt” to 6kutek 
jej niezwykłego charakteru, lecz raczej 
wyjątkowych okoliczności.

3.
Teodor był porucznikiem niczem w ię­

cej pozatem. Może był nieco przystoj­

ROZRUCHY ANTYNIEMIECKIE W  PRADZE.
Donieśliśmy już w rubryce telegramów o szeregu demonstracyj antynieraieckich, 
których widownią była w tych dniach Praga. Głównym „kamieniem obrazy" 
były dźwiękowe filmy niemieckie, owiano skrajną tendencją nacjonalistyczną. 
Rozjuszone tłumy rzuciły się na kina, w których wyświetlano te lilmy i zmusiły 
do przerwania przedstawień. Ponadto młodzież przerwała przedstawienie w Tea­
trze Niemieckim, oraz zdemolowała kilka sklepów niemieckich. Rycina nasza 

przedstawia widplc na centrum Pragi.

niem Prokuratury niedoszło atoli do sę­
dziego śledczego w Drohobycza, ileże w 
drodze zaginęło.

J ik  zaznaczono zaciągnięcie przez
Dra Herschdorfera pod zastaw kopalń
firm y „Faw oryt" długu bankowego w  po 
czątkowej wysokości 50.000 doi. -iistąpi­
ło ze strony ówczesnego dyrektora firm y 
Dra Herschdorfera bez upoważnienia
i bez w iedzy rady nadzorczej, a z uzyska­
nych z pożyczki doi. 50.000.— p. Dr. 
Herschdorfer nie odprowadził ani gro­
sza do kasy firmy, przeciwnie przez pra­
w ie dwuletni okres Dr. Herschdorfer za­
tajał przed firmą powyższy fakt zaciąg­
nięcia pożyczki i zastawniczego obciąże­
nia kopalń powierzonej mu firmy, —  w 
międzyczasie wspólnie z Kurtem Mitz­
laffem, spłacając częściowo dług i pro­
longując go, tak, że pierwotny dług w 
wysokości doi. 50.000.— zmniejszył się 
do kwoty ok. doi. 18.000.— .

W  międzyczasie Kurt Mitzlaff, który 
większą część swego majątku w  Niem­
czech przeniósł na Dra Herschdorfera 
przestał spłacać dług, a Bank Przem. do­
magał się od nowego dyrektora bez­
zwłocznej zapłaty długu.

Firma „Faw oryt" reprezentowana przez 
Radę nadzorczą dopiero w ostatnim cza­
sie dowiedziała się przypadkowo o istnie­
niu zaciągniętego bezprawnie przez p. 
Dra Herschdorfera długu i w  następstwie 
tegoż zawiesiła Dra Herschdórfaja w u- 
rzędowaniu, oddając w  jego miejsce dy- 
rekturę firm y „Faw ory t" Drowi Rosen­

bergowi.
Gdy Bank Przem. domagał się bez­

zwłocznej zapłaty resztującego długu, 
który przez Dra Herschdorfera bez­
prawnie zaciągniętego, wywczas zarówno 
przewodniczący Rady Nadzorczej Baron 
Knyphausen, jak i nowy dyrektor firmy 
„Faw oryt" kilkakrotnie zwracali się do 
Dra Herschdorfęra o załatwienie powyż­
szej sprawy i zwolnienie firm y „Faw oryt" 
z przedmiotowego długu, który zaciągnię­
ty został nie dla tej firmy, lecz dla Mitz- 
laffa. Wszelkie wezwania w powyższym 
kierunku i upomnienia oraz zagrożenia 
pod adresem Dra Herschdorfera, że na 
wypadek niewyrównania powyższej gro­
żącej firm ie szkody, sprawa oddaną zo­
stanie władzom sądowym, pozostały zu­
pełnie bez skutku.

Gdy na dniu 5. września br. Bank 
Przemysłowy wobec nieuregulowania 
sprawy przez Dra Herschdorfera uzyskał 
przeciw firm ie „Faw oryt" wekslowy na­
kaz płatniczy na kwotę około doi. 18.060 
i zagroził wprowadzeniem zarządu przy­
musowego na kopalnie firm y „Faworyt", 
wówczas nowy dyrektor firm y w myśl 
zlecenia rady nadzorczej odniósł się do 
do Sądu powiatowego w Drohobyczu, 
przedstawiając powyższy stan faktyczny 
i przyłączając się imieniem poszkodowa­
nej firm y do doniesienia wniesionego je ­
szcze przed kilku miesiącami przez 
Miihsama.

Sędzia śledczy z urzędu zawiesił a­

niejszy, luz inni porucznicy.
4.

Irena kochała Teodora. Tćodor ko­
chał Irenę. Generał Konstanty na życze­
nie Ireny znowu wstąpił do służby i w 
ten sposób wróciło szczęście i spokój.

5.
Ciche spokojne życie rodzinne zostało 

wzburzone długim łańcuchem niezwy­
kłych wydarzeń. Minister spraw wojsko­
wych zapałał namiętną miłością ku pe­
wnej pięknej dziewczynie. Dziewczyna 
owa miała siostrę. Siostra kochała pew­
nego kapitana. Kapitan miał brata. Brat 
był porucznikiem i służył na głuchej pro­
wincji, gdzie ogromnie się nudził. — 
Opowiedział to kapitanowi, kapitan swej 
przyjaciółce, przyjaciółka siostrze — 
owej pięknej dzieyczyny, a piękna 
dziewczyna powtórzyła to ministrowi 
spraw wojskowych.

Wkrótce porucznik przeniesiony zo­
stał do stolicy, a na jego miejsce w y­
słano Teodora, kochanka Ireny.

6.
Irena, najpierw rozpłakała się po- 

czem otarła łzy i postanowiła przystąpić 
do działania. Przedewszystkiem zażądała 
od Konstantego, aby cofnął rozporządze­
nie ministra spraw wojskowych, kon­
stanty próbował tłómaczyć żonie, że jest 
to niemożliwe, że obowiązuje go rygor 
wojskowy, lecz w  końcu uległ jej pro­
śbom, złożył radzie wojennej odjiowied- 
ni wniosek, który nie został jednak przy­
jęty, przez co naraził się ponownie na 
scenę w domu i wreszcie o północy po­
łożył się do łóżka, zasypiając kamiennym

snem.
7.

Po trzech godzinach Irena tak długo 
i energicznie potrząsała ciałem biednego 
Konstantego, że ten się wreszcie obu­
dził.

— Co się stało? Czemu nie śpisz?
—  Wcale nie położyłam się spać.
—  Dlaczego?
— W iele myślałam.
—  O czem?
— O tern, że musisz obalić ministra 

spraw wojskowych.
— Ministra spraw wojskowych?
—  Tak.
— Dlaczego?
— Bo tak chcę.
—  Minister spraw wojskowych jest 

bratem dyktatora.
— W takim razie obalisz również 

dyktatora.
—  Dyktator jest niezmiernie popular­

ną osobistością.
— W  więzieniu straci swą popular­

ność.
— Czy nie moglibyśmy jutro o tem 

pomówić? Jestem bardzo zmęczony. — 
Chętniebym jeszcze zasnął. '

— Nie zaśniesz. Wstaniesz natych­
miast.

— Teraz, o trzeciej w  nocy?
—  Tak.
—  Po co?
— Pójdziemy do twego brata, żołnie­

rze bardzo go lubią. Nad ranem cały rząd 
będzie uwięziony.

8.
O godz. 4-ej nad ranem oboje udali

reszt nad Drem Ilerschdórferem i zarzą­
dził rewizję, której wyniki dały bez­
sprzeczny dowód, że p. Dr. Herschdorfer 
jako poprzedni dyrektor (zawiadowca) 
firm y „Faw oryt" świadomie przez okres 
dwuletni w księgach i bilansach firmy, 
nie księgował zupełnie długu zaciągnię­
tego przezeń imieniem firm y w Banku 
Przemysłowym, ą  przeciwnie oddając 
księgi i akta sprawy swemu następcy w u- 
rzędzie, zataił istnienie not i wyciągów 
bankowych obciążających firmę z powodu 
zaciągniętego przezeń długu w początko­
wej wysokości doi. 50.000. —  Przy rewizji 
bowiem znaleziono odnośne noty i wy­
ciągi handlowe schowane u Dra Hersch­
dorfera a adresowane do firm y „F aw o­
ryt".

Powyższe wyjaśnienie dowodzi, że rola 
Dra Herschdorfera w niniejszej sprawie 
jest zupełnie inną, aniżeli ją  przedstawił 
w swem piśmie jego obrońca. Ze względu 
na toczące się śledztwo musimy zanie­
chać podawania obecnie dalszych szcze­
gółów.
gółów. 8020

Stodoła w płomieniach.
Lwów, 28 w rześnia.

( — ) U b iegłe j nocy w ybu ch ł pożar 
w  stodole Michała Kowalskiego, na­
cze ln ika  gm iny w  Sierakościa-ch, pow. 
Przem yśl. Stodoła spłonęła do szczętu 
w ra z  ze zbożem  i paszą. Szkoda w y ­
nosi 5000 zł. Ogień został podłożony 
n a  tle zemsty osobistej

Napad rabunkow y  
w  Rudawe®.

Lwów, 28 wrzaśnia.
(— ) U b iegłe j nocy czterech  zamsf- 

skowanych i uzbrojonych osobników
napadło na dom Michała Berki w  Ru­
daw ce b irczańsk iej, pow . D obrom il i 
s tero ryzow aw szy  dom ow n ików  trzem a 
strzałam i, zażąda li w yd an ia  p ien ię­
dzy. Zabra li 2 portmonetki z go­
tówką, zegarek  n ik low y, scyzoryk  i 
książeczkę w o jskow ą, poczem  zb iegli.

Zadowolili się pierzyną.
Lwów, 28 w rześn ia .

(— ) P rzedw czora j w  nocy  dwóch 
nieznanych sprawców w łam ało 6ię do 
m ieszkan ia Katarzyny Filip w  Odrzy- 
koniach pow. Krosno. Spraw cy g-rożąc 
rew olw erem  żąda li wydania pienię­
dzy, a gdy F ilipow a  w zb ran ia ła  się je 
w ydać, c iężko  ją pobili i  zab raw szy  
p ie rzyn ę  zb iegli.

M iw eseeaM iteałaeM H a
się do brata Konstantego, pułkownika.

Pułkownik wysłuchał uważnie prośby 
Ireny i odparł:

— Świetny pomysł. I  tak nie chciało 
mi się spać. Pozatem jestem zły na na­
szego dyktatora. Z jego rozkazu zamy­
kają wcześniej restauracje.

Pułkownik wdział mundur i pośpie- 
szył do koszar.

9.
O godzinie 6 nad ranem rząd wraj 

z dyktatorem był już uwięziony.
10.

O godz. 8-mej zrana na' murach mia­
sta ukazały się pstre plakaty treści na­
stępującej :

— „Dyktator, ten największy tyran 
który myśląc wyłącznie o własnych ko­
rzyściach, gnębił naród, został obalony 
Tego patrjotycznego czynu dokonał g e ­
nerał Konstanty, który objął rządy nad 
krajem i spełniać będzie szczytne swe 
obowiązki ku ogólnemu zadowoleniu 
wszystkich obywateli".

11.
Co robił naród? Śmiał się! Co robili 

oficerowie? Przeklinali!
Mówili między sobą: „Konstanty jes< 

niemożliwy jako dyktator. Obalimy go", 
„Dziś". — „To niemożliwe, wieczoreir 
rozpoczyna się karnawał, nie można psui 
przecież karnawału". — „Pozwolim y mt 
rządzić przez pewien czas". „Dobrze, 
obalimy go w  środę popielcową, a teraa 
skorzystajmy z karnawału".

 ̂Co robiły kobiety? Rozmawiały: — 
„Konstanty jest bardzo przystojny". — 
,.I bardzo męski". — „W zorowy małżo
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Seirobowcy nie chcąratować
płonącego m ienia Undo^ca.

(Od naszego 

k o ło m y ja -  w wrześniu.
W  gminie Babince w pow. koło- 

myjskim zaszedł bardzo znamienny 
dla naszych stosunków wypadeik.

W  zagrodzie mieszkańca tej gmi­
ny Ułaszyna Wirstiuka, zwolennika 
partji Undo wybuchł pożar. Ludność 
Babiniec, stojąca niemal wyłącznie po 
etronie komunizującego Selrobaj od-

korespondenta.)
m ów iła  pom ocy p rzy  gaszen iu  ogum , 
m otyw u jąc sw o je  stanow isko tem , że 
W irs tiu k  na leży  do partji, k tó re j 
cz łon kow ie  w zn ie ca ją  pożar y  i  do­
puszczają s ię  sabotażów .

Oczywiście, że wskutek takiego 
argumentowania i  nieprzejednanej 
postawy selrobowców obejście undow 
ca sp łonęło  doszczętn ie.

Samobójstwo iony
profesora giir.n.

RZUCIŁA SIĘ POD KOŁA POCIĄGU.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  wrześniu.
('M j N iedaleko stacji kolej. P rze ­

m yśl-Bakończyce, opodal ramipy kole­
jowej popełniła aamobojsiwo, rzuciw­
szy się pod man.wmijący pociąg, Eu­
genia Łechowiczowa, żona profesora 
tutejszego gimnazjum ukraińskiego, 
zam. przy ul. Kiównickiej 1. 4z.

P r y  denatce zn a lezion o ty lko 
klucz od mieszkania, który trzymała 
w zaciśniętej dłoni, oraz drobną kw o­
tę groszową w  gotówce. To też na ra ­
zie  trudno nyło ustalić, z jakich powo- 
dow Łechowiczowa, przystojna 28-!et- 
nia kobieta tak głęboko zniechęciła się 
do życia, że postanowiła dobrowolnie 
rozstać aię z tym światem. Dlatego 
też przypuszczano, że padła ona mo­
że ofiarą nieszczęśRwego wypadku. 
Supozycja ta ,ednak okaza ła  się bez­
podstawną. Z n a leź li się bow iem  św iad­
kow ie, k tórzy  na akiś czas przed po­
pełn ien iem  przez Lecihowiozową samo­
bójstwa, widzieli ją spacerującą w  naj- 
wyższem zdenerwowaniu obok Szyn 
kolejowych. W ów czas  to n iew ą tp liw ie  
rozstrzygała się w jej cierpiącej duszy 
odpowiedź na pytanie: być a^o  nie
być.

R zu c iw szy  się pod kola  pociągu, 
Łech ow iczow a  stw ierdziła , że  odpo- 
pow iedż na to zasadnicze pytanie 
wyr-aita przecząco. Podobno niesnaski

dom owe m ia ły  być  powodem  rozpa­
c z liw e j decyzji. to jednak niespraw­
dzone pogołsfci.
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8533

uek . —  „W obec dam odnosi się zawsze z 
wielkim  szacunkiem1*. — „Jego małżon­
ka jest bardzo wesoła". —  „Będzie w y­
prawiała bale". — „Irena umie prowa­
dzić dom“ . — „Chętnie tańczy i lubi pa­
trzeć jak inni tańczą". — „Jest przeciw­
niczką nakładania cła na francuskie to­
wary".

Co poczęły kobiety po tych rozmo­
wach? Przystąpiły do działania. Jak dzia 
la kobieta? Mówi.. Z kim mówi? Z mę­
żem. Co się staje po takiej rozmowie? 
Mąż staje się wyczerpany. A  co robi wy- 
czernany małżonek? Słucha.

Konstanty został dyktatorem...
12 .

W  pierwszym miesiącu dyktatury 
Konstantego Teodor otrzymał stanowi­
sko w ministerstwie spraw wojśfee-wych, 
w  drugim miesiącu — rangę kapitana, 
w trzecim —  order.

13
W  czwartym miesiącu stała się rzecz 

następująca. Pewnego wieczoru Irena o 
godz. 1 1  wracała do domu z posiedzenia 
„Towarzystwa, propagującego krótkie 
sukienki". Auto jej zatrzymało się na 
wąskiej uliczce przy latarni. Jakiś wóz 
przewrócił się, zagradzając drogę. Irena 
w rjiza ła  przez okno. Uiicą przechodziła 
młoda kobieta w  króciutkiej sukience, 
z pod której wyłaniały się jej śliczne ko­
lanka. Za nią szedł jakiś mężczyzna, któ­
ry me mógł oderwać oczu od jej pięknych 
nóżek Irena poznała TeodoTa. Zemdlała. 
Wróciła do przytomności dopiero po 
trzech minutach. Potem zwróciła się te­
lefonicznie do policji politycznej i wy-

K R Y Z Y S  PO L ITYC ZN Y  W  W IEDNIU,
Donieśliśmy obszernie w  rubryce telegramów' o pow7ażnein przesianiu polityez- 
nexn w  mikroskopijnej Austrji, kióra mimo swoich lilipucich rozmiarów jest 
w "iatn ich  czasach terenem bardzo gwałtownych i  namiętnych walk partyj­
nych. Rycina nasza przedstawia budynek parlamentu austriackiego w  Wiedniu, 
ora* podaje portrety głównych bohaterów obecnego kryzysu. U góry widzimy b. 
ministra kolei państwowych Banhausa, u dołu (ud lew ej) kanclerza Schobera, 

wieekancl. Yaugoinn i ministra rolnictwa Fodermayra.

F a t a l s t y  c u l c f e r

dała lOzkaz inwigilowania Teodora.
14.

Już następnego inia wręczono Irenie 
list, pisany ręką Teodora do1 nieznajo­
mej kobiety, spotkanej na ulicy. Wzrok 
Ireny padł na następujące zdanie:

—  „Od chwili, gdy ujrzałem Panią 
n- ul ęy w króciutkiej sukience, marzę 
nieustannie o Pani ślicznych, zgrabnych 
nóżkach".

Irena zemdlała. W róciła do przytom­
ności dopiero po 6 minutach. Potem uda­
ła się do Konstantego i rzekła stanow­
czym głosem:

— Konstanty!
—  Słui ham...
— Jesteś dyKtatorem, prawdziwym 

władca.
—  Tak.
— Jako władca ir.asz obowiązek tro­

szczenia- się nietylko o porządek^ finanse 
i wojsko, lecz również o  moralność twe­
go ludu. Czy mnie rozumiesz?

— Cóż mam robić?
— Musisz zwalczyć niemoralnośe. — 

Erotyzm może być tolerowany w  sypialni 
małżeńskiej, ale nie na ulicy. Krótkie 
sukienki są niemoralne. Musisz przeciw­
ko temu podiąć natychmiast energiczne 
kroki.

-  Ja?
—  Tak.
— W  jaki sposób?
— Wybór środków pozostawiam tobie.

15.
Następnego dnia na murach miasta 

ukazały się pstre plakaty treści nastę­
pującej :

N A  MARCTNESIE SF-NF 

j _ wui>, 28 w rześn ia .
{ — ) Z n aw cy  k rym in a lis tyk i w ie ­

dzą doskonale, że .złoczyńcy m :ew ają  
często znaki, po których  poznają p rzy  
należność do tągo samego „za w od u ". 
Modę tę o d z ied z ic zy li on i po ow ych  
lic zn ych  stowarzyszeń ach tajnych, 
które tak bujnie k rzew iły  się na p rze ­
łom ie X V II I .  i X IX . w ieku , zw ła szcza  
wśród gorących Włochów...

I tak przed k ilku  dn iam i podczas 
procesu odbyw ającego się w  Lon dyn ie  
odkryto, że pew na międzynarodowa 
szajka rzezim uszków, których specja1.-

— „Naród powinien dbać o swą mo­
ralność. Rozkazuję przedłużyć suknie. — 
Suknia powinna odstawać od kostek o 6 
i trzy czwarte centymetra (wyraźnie 
sześć i trzy czwarte centymetra). Rozpo­
rządzenie to wchodzi w  życie w  48 go­
dzin po ogłoszeniu. (W yraźnie: 48 go­
dzin). Policja zajmie się przestrzega­
niem rozkazu. Nie stosujący się do tych 
przepisów karani będą w  ten sposób, że 
nie wolno im będzie tańczyć. • • »

Konstanty".
16.

Co zrobił naród? fśmiał się- Co zro­
bili uficeruwie? Przeklinali. Co zrobiły 
kobiety? Przystąpiły do działania

17.
Zanim nowe rozporządzenie weszło w 

żvcie, nastąpiła zmiana rz.ądu. Konstan­
tego wpakowano do więzienia. Iren ie 
udało się zbiec. Po wielu trudach prze­
dostała się do Saksunji, gdzie została 
przewodniczącą „Towarzystwa walki z 
niemoralna modą".

18.
Teodor kocha piękną dziewcznę o 

zgrabnych nóżkach. Dziewczyna kocha 
jeeo. W  dodatku jest ona kuzynką noL 
wego dyktatora. Teodor został głównodo­
wodzącym wojsk. Teodor ma widoki na 
zostanie w  przyszłości dyktatorem.

I 9.
Po. roku: Teodor ożenił się z ową

piękną dziewczyną.
Po 10 latach: Teodor jest dyktatorem.
Po 1L latach: Pani dyktafonowa zako­

chała się w  pewnym poruczniku...
OUuji a  a

ACYI! EGO PROCESU.
w śc ią  b y ła  -kradzież -walizek podróż­
nych, pozn aw ała  się po kawałku cu- 
łtrn, którym  jako znakiem  poznawali 
się jej członkowie. N ie w iadom o, d la ­
czego w łaśn ie  cukier sobie w  tym  celu 
w ybran o. Trudno przypuścić, ażeby  

słodycz
cukru symbolizowała... ponęty  sw o­
bodnego om ijan ia  dróg cnoty...

M im o, że n a  oskarżonego w  proce­
sie padjo tylko podejrzanie o k radzież 
w a liz y  bogatem u kupcow i angie lsk ie­
mu —  sama obecność w  j-ego k ieszen i 
kaw a łka  cukru skłoniła sąd do wyda­
nia wyroku potępiającego.

Tak k aw a łek  cukru stał się pow o­
dem  skazan ia na ciężkie więzienie. 

 o------

I  lwowskie Kursy Szoferskie
M i i  A l e k s .  J U K R E G O  8535

lw ó w , ul. Koperniku 1. 54
prowadzone są przy największych war­
sztatach i garażach samochód. w  Mało- 
polsce Mieszkania przyjezdnym. —  Pisz­
cie o bezpłatne ilustrowane prospekty.

WALKA Z SABOTAŻEM.
Zawiadamiamy P. T. Panie
że otrzymaliśmy transport najnowszych 
torebek. „ N O B L E S S E "  Ja g ie llo ń sk a  11a

85oaN o w o o l w o r z n n a  CUKIER.lii.

S. G u b em arc^ u k
, L w ó w , u l. Z y b lik ie w icza  7.

poleca ciasta, cukry, pomadki w najw ię­
kszym wyborze. 1870

LE K A R Z  DENTYSTA

Dr. Henryk BERGER
ordynuje obecnie przy ul. Klem. Tań­

skiej 1. Telef. 75— 16. 3956-?
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KRONIKA
W R Z E Ś N I A 

Niedziela 
Wacława

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
&KRYPTÓW  NIE ZW RACA.

TEATR  W IE LK I:
Niedziela 28 b. m. o godz. 3.S0 popoi. 

•Manewry jesienne" operetka w 3 akt. 
Kalmana Występ Fontanówny i Folań- 
Bkiego. (Ceny zniżone).

N iedziela 28 b. ni o godz. 7 30 wiecz. 
„Borys Godunow" opera v  6 obrazach 
Mussorgskiego. Występ Czarneckiego, 
Zaleskiego i Massihiego, (Zniżki ważce).

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wieez. 
„Druciarz" operetka vy 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Polańskiego. (Zniż- 
ki ważne).

*
TEATR  ROZMAITOŚCI:

Niedziela 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera. (ZniŻKi ważne).

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  nkł. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne).

★
TE 4TR  M AŁY:

N iedziela 28 b. m. o godz. 3.30 popł. 
„Papa - kawaler" kom. w  3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny najniższe)

N iedziela 28 b m. o godz. 7.30 wlecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom w  3 aktach 
Verneuille ‘a

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w  3 aktach 
Verneui!le ‘a.

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.

Niedziela, 20. września o g. 7.30 w. 
„C jankali". Występ teatru łódzkiego.

Poniedziałek, 20 gb. o godz. 7.3 wiecz. 
„C jankali".

Wtorek, 30. bm. 0 godz. 7.30 wiecz. 
,.Cjankali".

’*
REPERTUAR KINOTEATRÓW . 

APOLLO: „Śpiewak jazzbandu" z A l 
Jolsonem, film  dźwiękowy.

CHIMERA: „Lekcja Miłości" z Klarą 
Bow.

FATAMORGANA: .,0 woc zakazany".

I .  ^ ę t i z / n a i .  k o n g r e s
rzertiies lm tzy  w  Rzym ie.
L w ó w , 28 w rześn ia .

Dnia 20 w rześn ia  tor. został uro­
czyśc ie  o tw arty  na K ap ito lu  I. M ię' 
dzyr ar udowy Kongres Hzemieślniczy,
zw o ła n y  p rzez  rzem iosło w łosk ie  i 
francuskie, na k tóry p rz yb y ły  d e lega­
cje państw Europy, a m ianow ic ie. 
Polski, Auetrji, Belgji, Czech, Danji, 
Francji, Grecji, Jugosławii, Luyemibur- 
ga, Rum unji, Szw ajcarji, W ęg ie r  l 
W łoch .

W  skład delegacji po lsk ie ) ma c ze ­
le  z p. Pieniążkidwiczen., prezyden ­
tem Izb y  rzem . w arszaw sk ie j w ch o­
d z ili pp. Jakubowski, prez. Izb y  gru­
dziądzk iej, Pammbjr, Drez. Izb y  lw o w ­
skiej, Stopa, prez. Izb y  poznańsk ie ’, 
Szumański, prez. Izb y  w ileńsk iej, So­

bol, radca  Izb y  w arszaw sk ie j, Grzy­
bowski, d yr  Izb y  w arszaw sk ie j, Pie­
karski, dyr. Izb y  łódzk iej. D elegacji 
polsk ie j to w a rzys zy ł jako przedstaw i­
cie l M in isterstw a P rzem ysłu  i Handlu 
radca DramińskL

W  dyskusji nad sprawą w spółp racy  
rzem iosła  z  M iędzy  nar. B iurem  P racy  
delegacja Polsk i bra ła  ż y w y  udział, 
p rzyczem  ostateczna uchw ała Kongre­
su, zap ropon ow ana pi.zez delegata Pol 
ski, została jednogłośn ie p rzy ję ta  p rzez 
w szystk ie  państw a b iorące udział w  
Kongresie.

U ch w ała  Kongresu, pow o ia jąca  do 
ży c ia  MiętLzyrar. Instytuł Rzemieśl. 
została jednogłośnie pow zięta  na wnio 
sen Polski i Austrji.

FEJLETON „G A Z . POR." z 29. IX. 1930.

Tadeusz Pawlikowski
Iwdrca nowoczesnego teatru 

polskiego.
28 wrześ-nia —  to 15-ta roczn ica  

zgunu n a jw iększego reform atora tea­
tru polsk iego —  Tadeusza P a w lik o w ­
skiego. —  N a jw iększego ! C zczonego l 
u w ie lb ian ego  przed la ty l —  A  dziś? 
—  Będę zdaje się jednym  z n ie lic z ­
nych, je że li n ie jedynym , 'który będzie 
u s iłow a ł w  m iarę m iejsca i  w iadom o­
ści naszk icow ać sylw etkę tego poten­
tata sceny, a rystok ra ty  n iety lko  z uro­
dzen ia , le c z  i  z  ducha.

Syn. znakom itego M ieczys ław a , 
■wyniósł z  dom u piękne aspiracje Deł- 
ne idea łów , p iękna i  w ysok ie j kultury. 
U koń czyw szy  szko ły  średnie w  K rako­
w ie , pośw ięc ił się m uzyce i  teatrologii, 
które śtud jow ał z  G allem  w  Lipsku. 
Pozostaw a ł p rzez pew ien czas  uczniem  
L iszta . R y ch łe  ocen ili Go M ein ingeń- 
c z y c y  i poczę li Gc ku sobie sk łan iać. 
On jednak w ycze rp aw szy  źród ła  w ;e - 
dzy, k tóre Alu m ógł u n iw ersy te t lipski 
i sfery a rtystyczn e u dzie lić , postano­
w ił  oddać c a ły  swój dorobek um ysło­
wy, sw ój trud, siebie ca łego —  Polsce, 
rezygnu jąc z  p ięknych  m iraży  karjer 
a rtystyczn ych , za  gran icą. N ie  chcąc 
być jednostronnym  i opierać się ty lko 
na w ied zy  teoretycznej, popróbow ał s ił 
swoich w  praktyce aktorskiej wstąpi­
w s zy  do trupy prow incjona lnej. Ta 
w ędrów ka dopiero, pozw oliła  Mu praw  
dziw ią  zg łęb ić  i zapoznać się z  w szel-

KOPERNIK : „Skąd niema powrotu". 
100 %  film  dźwiękowy.

G R A ŻYN A : „Zapomniane twarze"
i „Arcyzłoaziej z Damaszku".

LEW : „R io  Rita".
LU N a : „Za krew  braci".
CASINO: „Rew ja Hollywoodu". 100% 

dźwiękowiec.
M ARYSIEŃKA: „Skąd niema powrotu" 

10 0 % film dźwiękowy.
OAZA: .Bohaterowie morza".
P a LACE; „Oeiatma kompanja"' w  gl. 

roli Conrad Veidt. (Film  dźwiękowy).
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo 

żereów".
PA N : „Człow iek śmiechu".
PROMIEŃ: „Książę student".
RAJ: „Prawo męża", film dźwiękowy.
SPLENDID: „Serce lotnika".
STYLO W Y : „Znak Zorzy".
UCIECHA: „Obława z Baoerottem".

Osoby o artystycznym smaku zaintere­
sują się w ystawą przotłoków brom ole­
jowych w  Księgarni Naukowej (Hotel 
Georgea, róg Sienkiewicza) Zakładu 

lotogr.
K  SKÓRSKIEGO w e Lwoyri i 
ul. Kopernika 22. tel. 45—7’5.

8212-10

kiem i a lkan am i i tajem nicam i rządzą- 
cem i sceną. W tedy  zrozu m ia ł teatr. 
Odtąd zupełn ie inaczej patrzał nań i 
odm iennie u jm ow ał sw ą dotychczaso­
wą w iedzę  teoretyczną, N ab raw szy  do­
św iadczen ia , podjął się k ry tyk i teatral­
nej, w  krakowiskie] —  „N o w e j R e fo r­
m ie". Oceniono Go, jak zasłu żył. U- 
znano' w  N im  n iepospolity  umysł, w ie l 
ką intuicję artystyczn ą oraz ogromną 
w ied zę  fachow ą. A  gdy zaw akcw ało  
stanowisko k ierow n ika  seeny ki akow ­
skiej, nazw isko Jego —  rzucone na fo ­
rum walkii o W ładzę, zaćm iło im iona 
kontrkandydatów  i  m łody k ry tyk  sta­
ną ł u ce lu  sw ych  m arzeń.

*
B y ły  to czasy , gdy  K raków  zyska ł 

sobie m iano „Po lsk ich  A ten ". R e fo r ­
m atorzy Sztuki z zastępów  „M łode; 
Po lsk i", zn a le ź li pełnego ziozu m iem a 
orędow n ika w  Paw likow sk im , a dra- 
m atopisarze uczonego i głębokiego do­
radcę. O tw orzy ł im  pudwoje scen y na 
śc ieżay z m iłością i w ie lką  kulturą 
podniecając ich  artystyczn e dążenia , 
a z  m roków  n iezrozum ien ia  podnosząc 
rzeczyw is te  talenta n a  podjum p ierw ­
szej n a  ziem iach  trzech zab-orów sceny 
nowoczesnej. U dzie la jąc tw órczym  jed­
nostkom sw ego gorącego poparcia, 
ob lekał ich  d z ie ła  w  szaty tak piękne, 
nadaw ał im opraw ę tak m agnacką i 
s ty low ą, reżyse ro w a ł z  takim  a r ty ­
zm em  i w :edzą, że  z  bezkonkurencyj­
nie znakom itym  zespołem  stw arzał 
arcydzie ła , mogące iść w  zaw ody 
z najlepszemu teatram i w  E urop ie. 
Bo też czem  b y ł d la  Rosji —  Stani­
sławski, d la  A n g lji —  Graigh, d la  Fran

prof. angielskiego 
powróciła i rozpoczęła naukę. Początek 
kompletów S. X Środek pomocniczy: 

Płyty Lingo ,phona.
Zgłoszenia 1—3 i 6—8 przy ul. M. K o­

nopnickiej 6. I I I .  p. 8579-2

KnCERT O R K IE S T R Y
salonowe cod. 

wieczorem 
w  RESTAURACJI znanej firmv

H IM Ł O W IC Z  i JANIK
8159 Lwów  3 - 1,0 M a ja  I.  2.

„PALUS" DE D A M E -B R O L
ul. Legjonów 21.

Prawdziwy bar amerykański. 
Codziennie koncert sławnej kapeli 

Front-Heymana.
W niedziele i święta Fiee-o-Coek, 

Początek o godz. 5 popol. 7953

c ji —  An to ine, a późn iej d la  N iem iec 
—  Rednhardt, iem  d la  M elpom eny pol­
skiej stał się —  ten książę teatru —  
Paw likow sk i.

A le  nie tylko lilerack ie  talenta zna­
la z ły  u Niegu poparcie. N a jw yb itn ie j­
szym  m alarzom  w sk azyw a ł nowe dro­
gi, w zyw a ją c  ich  do w spółpracy de­
koracyjnej. t

W spom nia łem  w yże j, ż e  stw orzy ł 
w span ia ły  zespół. M ia ł bow iem  w y 
soce czu łą  intu icję w  odkryw an iu  ta­
lentów , oraz zaletę przedstaw ian ia  ich 
z na jlepsze j strony. D la każdego akto­
ra  um iał dobrać odpow iedn ią rolę, by 
go ukazać w  w łaśc iw em  św ietle  i  by 
n ie  zm arnow ać żadnego talentu. N ie 
p rzeryw a jąc  etudjów  i  pozostając w  
kontakcie z zagran icą, b y ł au cuurant 
w szystk ich  na jnow szych  zdobyczy  tea­
tra lnych  oraz ca łe j w spółczesnej twór­
czości dramaty cznej. W prowadzał też 
to w szystko u siebie, -nie zapom inając 
jednak n igdy o p iętnie polskości, jakie 
postanow ił w y ry ć  na ta rczy  swej d z ia ­
ła lności artystycznej.

O bdarzyw szy  K raków  takim  tea­
trem i w y ro b iw szy  smak publiczności 
oraz zrozum ien ie d la  nowego k ierun­
ku. udał się ze sw ym  zespołem  na w y  
stępy gościnne do Lw ow a . Skutek b y ł 
ten, że na jpow ażn iejsze s fe ry  ku ltu­
ra ln e  tego grodu, dom aga ły  się odda­
n ia  k ierow n ictw a now ej sceny, P a w li­
kowskiemu. Długo się w ah ał; w ied zia ł 
bow iem , jaka w ałka Go czeka. Pod 
naciskiem  n a jw p ływ ow szych  i  n a jw yż  
szych  sfer m iasta —  podjął ten trud.

*
U  ołta rzy  Sztuki stanął A U y s ia  — i

LEOPOLD SlUENZER, profesor kur­
su koncertowego w  konserwatorjum 
Polsk. Tow. Muzycznego przyjmuje przv 
ul Potockiego 21. (tylko przedpołud­
niem). i , 8618

—  —o

Wiadom iści teatralne.
W  TEATRZE W IE LK IM  dzisiejsze 

przedstawienie popołudniowe wypełnią 
„Manewry jesienne". W ieczorem  usłyszy­
my znowu „Borysa Godunowa1"  —  Na po­
niedziałek repertuar zapowiada operetkę 
Lehara „Druciarz", na wtorek „Travia- 
tę" Yerdiego z A. Szlemińską w partji ty­
tułowej.

W  Teatrze Rozmaitości (ul. Rutow. 
skiego 22) dziś jedno pizedstawienie wie­
czorne, na lttórem ujrzymy znakomie.e 
inscenizowanego i wyreżyserowanego 
„Szwejka" z Michałem Zniczem w roli 
głównej.

W  Teatrze Małym dziś na przedsta­
wieniu popołudniowem po cenach naj­
niższych wyborna komedja Carpentcra 
„Papa-kawaler“ j, wieczorem zaś „Egzo­
tyczna kuzynka" Ve.rneuille‘a.

„C jankali" sztuka F. W olfa, grana w 
Teatrze Nowości przez zespól lódzko- 
warszawski, stanowi w dalszym ciągu 
prawdziwą sensasję w naszem mieście, wy 
wołując żywą dyskusję w prasie i wśród 
widzów. Świetna ta sztuka zostanie powtó 
rzoną dziś, w  niedziele, dnia 28. bm., d o - 

niedzitlek, 29 i wtorek 30 bm., gdyż z po­
wodu wielkiego powodzenia teatr K. Ad­
wentowicza przedłuża swój pobyt we 
Lwow ie jeszcze na dni parę. —  Bilety w 
cenie od 60 groszy do nabycia w  kasie 
kinoleatru .Kopernik" w  godzinach od 9 
do 1 i od 4 do 6 popoł., oraz od 6.30 przy 
kasie teatru Nowości Przedstawienie to 
kończv sie iaż o godzinie 10  wieczór.

Ciągntente loterji klasowej
(Tejefonem od naszego korepondental. 

Warszawa, 27. w rześnia. (Z  . Dziś 
w  szesnastym  dT,iu cią m ien ia  Loterii 
K lasow ej padły następujące w ygra n e - 

75.000 zł. Nr. 83697; 50.000 zł. Nr, 
152252 : 25.000 zł. Nr. 57568; po 2P 0U0 
zl. Ĵ r. 111039, 123014, 162854, 172047, 
201150; 10.UUU zh Nr. 162650; no 5.090 
zl. Nr. 6109, 1C7387, 202910; po 3.0PC 
z ł. Nr. 3716, 34653, 66489, 159034,

entuzjazm em  płonący i począ ł sypać 
k lejnotam i P iękna w  tłum n aw iedza­
jący Jego św iątyn ię. Bo św ią tyn ią  by! 
Mu —  teatr.

W yższe  sfery kulturalne ocen iły 
Go, jak na to zas łu ży ł; m ia ły  d lań 
kult, pełne w dzięczności za  tę k ryn icę  
Piękna jaką ich  darzy ł. R esztę pub li­
czności trzeba było dop iero  kształcić, 
by  dorosła do poziom u odpow iedn iego 
do zrozu m ien ia  now ej sztuki. —  Cel 
osiągnął. Podn iósł tłum, do swoich 
w yżyn . Z n is zc zy ł jednak siebie. K o­
nieczność prow adzen ia  trzech d z ia ­
łów ; dramatu — opery —  i  w ie lc e  
przez tego estetę n ie lub ianej —  ope­
retki, (malum, necessarium ) podkopa-1 
ła  Jego siły. Sieć in tryg  jaką dokoła 
N iego uisnuii zaw is tn i o lau ry , k łody  
jakie Mu rzucano pod <nogi, os łab iły  
Jego skrzyd ła zrodzone do w ie lk ich , 
podniebnych w zlo tów . Dał jednak kul* 
turze L w o w a  jedną kartę złotem i głosi 
kam i zapisaną. Po  sześciu latach tron 
dów  i  zm agań, w a lk  i  trium fów , do-< 
p iąw szy  celu, ustąpił. W  nagi odę nia 
zyska ł n iczego, p oza  w ew n ętrzn em  
przekonan iem , że posłann ictw o swu 
godnie spełnił.

P rzerzu c ił się do pT acy  krytycznej, 
współpracu jąc w  „K u rje rze  Lw ów * 
sk im ". I  zn ów  o lśn iew a ł; nie sztuką 
prow adzen ia  teatru, lecz  um ysłem  głą 
bokim, w ied zą  ogromną, oryginalno­
ścią o ra z  tra fnością  poglądów artysty* 
cznych .

*
Po p ew n ym  cza s ie  pow róc ił d« 

K rakow a. Teatr który tu zastał, nia 
m iał już daw nego poziom u. Zapragnął
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po 1.000 « .  Nr. 33772, 61703, 81190, 
192095, 134339, 185844, 215, 1415,
£616, 8943, 34236, 51803, 95920,
114325, 146494, 179907, 195670,
197203, 199099, 207759: po 600 *1. N r. 
1006, 3059, 10544, 11077, 1183w,
19593, 28872, 79798, 87694, 99922, 
105703, 105969. 169651, 138919,
189430, 16738, 38429, 51923, 53048, 
57864, 62266, 71376, 92150, 96912,
112086, 134995, 169231, 170982,
18325, 183819, 186179, 190451, 293864.

Wielka w y g r a n a
w kwocie

ZŁ  tO .^OO -
padia ZNOWU na los Loiet,. Klasowej 
tir. 190375 u nas kupiony. W ostatnich 

dniach padły u nas wygrane:
Zł. 15.000.— na los Ni 461(10
Zł. 10.000.— na los Nr. 124048
Zł. 10.000. -  na los Nr. 190375

prócz wielu innych po zł. 5-000— , 
3.000.— , 2.000 i t. d.

DOM BANKOWY O GRUSS, Lnów, 
3-go Maja 8. G633
* 0-------

« miasta
Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 

Lwowie (gmach Muzeum Przemysłowe­
go, wejście od ul. Dzieduszyckich 1. 1). 
Wystawa obiazów, otwarta obecnie w la 
lach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
gmach Muzeum Przemysłowego, ul. Dzie 
duszyckich 1. 1 , godna jest szczególniej­
szej uwagi ze strony interesującej się 
sztuka publiczności. Dzięki różnorodno­
ści kierunków, jakie reprezentują na n:ej 
artyści malarze pp.: Kostak, Matzke,
Osseckl, Soldinger, Szancer, może ona 
każdego w  równym stopniu zadowolić, 
zarówno nrłośnika sztuki o charakterze 
bardziej konserwatywnym, jak 1 zwolen­
nika naszych w malarstwie dążeń. Te o- 
statnie znajdują wyraz bardzo zresztą u- 
n -;-rV n „ , ^ v  w  ]j(-7nvrb -n -ncarb  r>- .T i’11'

przyw róc ić  mu poprzednią świetność. 
Pow o li, w  m ozole w ydobyw a ł blaski, 
jak w ie lk i budow n iczy  s taw ia ł znów  
podw alin y  pod Panteon Sztuki. Zaczę 
ło się już coś w y łan ia ć  i zapow iadać 
rych ły  powrót do daw nej wspania ło­
ści, aż p rzeszyło  św iat echo strzału w  
Serajew ie, pad ły nad Europą rozkazy: 
Do broni! —  i w sze lk ie  wartości kul­
turalne p rysły , rozsypa ły  się w  gruz, 
a hasłem ży c ia  było bezp ieczeństw o 
w łasne, w a lka  o byt, potworne w 
ewych rozm :arach spisy poległych, a 
dla części Po laków  —  leg jony —  z w d  
Polski.

K tóż lic zy ł ten Kataklizm  na tyle —  
ty le  la t? 1 N ie p rzypu szcza ! i On. Są­
dził, ze przeczeka, p rzetrw a ; że wrócą 
norm alne stosunki, p rzem in ie pożoga 
i będzie mógł kon tynuow ać swe d z ie ­
ło. —  N ieste ty ! N ie  doczekał. N iestety  
dla N iego i d la kultury teatralnej w 
Polsce odrodzonej. —  Pozos taw i! jed­
nak zastępy artystów  przez siebie w y ­
szkolonych , w prow adził godnych na 
w y ży n y , kabotynów  odegnal od pro­
gów św iątyn i, ukazał nowe m ożliw o­
ść' dał n ow y styl, dał odrodzony —  
now oczesny teatr, s tw o rzy ł epokę 
w dzie jach  teatru polskiego, w ykszta ł­
cił społeczeństwo, w yw ió d ł na s zczy ­
ty takich twórców  jak P rzybyszew sk i, 
R ydel, Żuławski, K is ie lew sk i, S taff, 
Germ an, A n czyc  i w. in.

Duch jego w łada nad w spółczesnym  
teatrem  polskim , gdyż z N iego w zią ł 
początek. Unosi się nad nim, choć tak 
bardzo o N im  zapom niano. A  nie po­
w inno 3ię —  nie w o ln o !

Alfred Wójcicki.

wszechstronna wyręka 
w przemyśle.
^ordson został zaprojektowany specjalnie dla 

pracy w przemyśle. Stworzony przez tego 

eamego twórczego ducha techniki, który dal 
Ludzkości przeszło 19.000.U00 samochodów,
Jest on jedynem w swoim rodzaju połączeniem 

M o c y  i Prostoty ,  P racy  i O szczędnoSc i  

w utrzymaniu. Jako źródło siły lub środek 

lokomocji Jeść F o r d s o n niezbędnym  

wszędzie tam, gdzie pożądana jest wydajność 

i oszczędność.

FORDSON JEST WSZECHSTRONNĄ 
P O M O C Ą  W PRZEMYŚLE.

30 ItM — Zapłon przez magneto B ssch 
o Wysokiem napięciu—Łatw e ruszanie—  
P a liw o : benzyna lub ropa—Filtr powie­
trza -Sp raw n e  ham ulce—W yda jna  praca*

LI WCOLN F O R D  S C #

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y .

. u. WyUa..u obicna po.. . . .  A u  
cze tydzień, po którego upływie ustąpi 
miejsca nowej, zapowiadającej się z w ie­
lu względów bardzo ciekawie. Wystawa 
otwarta jest codziennie od godz. 10 do 
15-tej pop.

Konkurs na 11 stypendjów ogłasza Sto 
warzyszenia Chrz. Nar. Nauczycielstwa 
Szkól Powszechnych (Oddział lwowski!,, 
a mianowicie: na 8 stypendjów po 10(1
zl. z fund. śp Małachowskiego, na 2 sty- 
pendja po 100 zt. z fund. śp. Sobińskicgo 
i stypendjum na 200 zt. z fund. Prezesa 
M. Sicinskiego. O stypendja z fund. śp. 
Małachowskiego i śp. Sobińskiego mogn 
się ubiegać zasłużeni członkowie Stow. 
należący do Oddziału Lwowskiego i Kra­
kowskiego dla swych dzieci uczęszczają­
cych do szkół i czyniących dobre postę­
py. O stypendjum z fund. M. Sicinskiego 
zasłużeni dla Stow. członkowie dla syna 
odznaczającego się dobrem zachowaniem 
i dobremi postępami w naukach. Puda-

j.iiu o uymiBii one siypeudja wno­
sić należy do 1. listopada br. do Zarządu 
Oddziału Stow. we Lwowie, ul. Zimoro- 
wicza 1. 117 przez Zarząd Koła, dołącza­
jąc ostatnie świadectwo szkolne dziecka 
w oryginale lub uw:erzytelnionvm od­
pis e.

Działalność Kasy chorych m. Lwów* 
w sierpniu br. Ogółem zgłosili się chn. 
rych: 26.933. Niezdolnych do pracy było 
osób: 3,017. Do specjalistów skierowano: 
15.498 osób. W yjazdów do obłożnie cho 
rych członków było: 1504. W yjazdów do 
obłożnie chorych członków rodzin było: 
1790. Wydano szkieł do oczu par: 581 
Wydano opasek brzusz.nych. przepukli­
nowych i na żylaki: 499, wkładek do bu­
cików: 195, protez zębnych 55. Labnra 
torja wykonały badań: 3500. Leczono i
prześwietlono Roentgenem: 1.239. Zasił­
ków wypłacono ogółem w sierpniu: 
220.376 zł. 42 gr. za dni niezdolności do 
pracy: 62.270. Poza ambulatorjami Kasy

i uoukui cborycn leczono: W szp.talu
leczono członków ubezpieczonych: i95,
członków rodzin 93, w Tow. W ałki z gru­
źlicą osób 85, w  Okręgowym Związku 
Kas chorych 88 osób, w  Sanatorjum w 
Worochcie 51 osób, w Hołosku 34 osób, 
w Bystrej 11 osób, w W ygodzie 24 osób, 
w Dębinie 51 osób, w Kosowie 28 osób, w 
Szkle 147 osób W yjazdów  na wieś przy­
znano 114, zgodnie z wnioskami Komisji 
lekarskiej. Wydano recept w aptece przy 
ul. Brajerowskiej 12.519, przy ul. Fredry 
14.782, razem 27.301. Na rachunek Za­
kładu Ubezp. Pracowników Umysłowych 
we Lwowie wypłacono w  miesiącu sierp­
niu br. bezrobotnym prrcownikom u- 
mysłowym 38.196 zl. 23 gr. Natężenie 
pracy i ruchu wzrasta stale we wszyst— 
ldeh działach tut. Kasy znacznie ponad 
normy lat poprzednich.

OSOBISTO. Lekarz chorób « - w  
nętrznyeh Dr. WALACH przy ul. Kołłą­
taja 10. powrócił. Zostaje nadal si iio
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feiusftła zagadka torninalna
ZA  KULISAMI IDEALNEGO MAŁŻEŃSTWA.

we Lw ow ie bez zamiaru dalszych w y­
jazdów na lato do Marienbadu. 8628

Zapowiedź srogiej zimy, zmusza do 
Ziastanowienia się nad garderobą zimo­
wą. — Olbrzymi wybór ostatnich modeli 
płaszczy damskich, raglanów i okryć zi­
mowych znaleźć można w  składnicach 
zakładów konfekcyjnych „Poland“ Het­
mańska 22 i Gródecka 54.

Komunikaty.
Nowe drogi do młodości, zdrowia 

i piękna W  niedzielę, 28. bm. o godz. 4 
pop. w sali Teatru m. „Rozmaitości" 
odbędzie się odczyt p. dr. Jadwigi Re- 
nee, współpracowniczki Instytutu pięk­
ności i zdrowia —  dr. Świtalsk.ej w War- 
szwawie —  p t. „Now e drogi do młodo­
ści, zdrowia i piękna".

Kronika policyjna.
(— ) Napad na mieszkanie. W iktorja 

Brygidowicz, zam. Droga Pasieczna 240, 
doniosia policji, że dnia tego napadł na 
je j mieszkanie niejaki Józef Szypurek i 
pobjl ją tępem narzędziem po głowie.

(.— ) Furmanka potrącona przez auto 
ciężarowe. W czoraj na ul. Żółkiewskiej 
auto ciężarowe LW . 91218 z Przemyśla, 
prowadzone przez szofera Edwarda Chu- 
dyńskiego, najechało na furmankę Moze- 
sa Steingera, która uderzona przodem 
auta, uległa całkowitemu rozbiciu.

(— ) Noworodek wrzucony do ustępu. 
W czoraj wieczorem w realności, przy ul. 
Zgoda 1. 9, 19-letnia Rozalja Byłeń, zarob- 
nica, urodziwszy dziecko, wrzuciła je do 
ustępu. Noworodka w stanie żywym wy­
dobyto i oddano w opiekę Komisariato­
wi miejskiemu. Matkę ze względu na stan 
zdrowia pozostawiono na razie opiece 
dumowej

(— ) Włamania i kradzieże. Z miesz­
kania Ludwiki Szadurskiej, zam Lenar-„ 
towicza 1 2 . skradziono' wczoraj po wła­
maniu się większą ilość bielizny, nie- 
stwierdzonej narazie wartości. — W 
tramwaju Nr 10 . skradziono wczoraj 
Sanisonowi Gottliebowi, zam. przy ul 
Bocznej Nowej 3. portfel zawierający 200 
zł. i zapiski.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Czu- 
pryka za kradzież bielizny ze strychu 
■na szkodę Józefa Macedońskiego, przy 
ul. Batorego 26. Łup w  wartości 150 zł. 
odebrano. — Irenę Ładyżyńską, przy 
trzymaną na kradzieży kwiatów w ogro­
dzie szpitala powszechnego, Annę Ko­
siarz i Ewę Diacz, obie znane złodziejki 
za kradzież bucików damskich w  sklepie 
Scherera, przy ul. Sykstuskiej 19., Lu­
dwika Bodulaka za kradzież gotówki 80 
zł. m szkodę Józefa Wojtowicza, oraz 
Jana Pańczyszyna, poszukiwanego za 
kradzic-ż

(— ) Zguba czeku. Firma Wasser i 
Reiss przy ul. Kazim ierzowskiej donio­
sła policji o zaginięciu czeku na 800 do1- 
larów, wystawionego przez Powszechny 
Bank Związkowy we Lwowie. Czek 
miał Nr. 346045. -

v - ) Amator bezpłatnej jazdy doroż­
ką. Jan Barabasz, dorożkarz, doniósł po­
licji. że niejaki Michał Majer, rzoMtfk. 
zam. przy Drodze Lubieńskiej, wynajął 
go do jazdy dorożką z pl. Golucbowskich 
na l.(*vandówkę, a następ.i e na Drogę 
Lubieńską, poczem nie zapłacił mu r mó­
wionej kwoty 15 zł.

Redukcja cen! Fma A. W ittels — 
składy tekstylne, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw Katedry) dostarcza 
przez cały wrzesień wykwintną garde­
robę męską do m iary —  z pierwszo- 
izędn. materjałów oielskich — a to: 
ubranie marynark. zł. 150, wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch futrza­
ny miastowy 200, palto na watalinie 250. 
smoking z crepy weln. 220 zł. 8154- ?

R AG LAN Y, palta, futra, kurtki, ubrania 
smokingi i fraki z pierwszorzędnych 
materjałów i wytwornie wykonane pole­

ca tanio i na kredyt 
MARJAN KARO LIŃSKI,

Lwów, ul. Rulewskiego 7. (naprzeciw 
Katedry). 7843-?

betonowa ulica. Dla wykonywanej 
„becnie pierwszej betonowej ulicy we 
Lwow ie, którą będzie ul. Rzeźnicka, po­
trzebne betoniarki (Jaeger) i kolejkę ro­
boczą dostarczyła firma Juljusz Weiss, 
Coleje Polne, Leśne i Fabryczne we 

Lwowie.

Lwów, 28 w rześnia. 
( = )  W  miast&ezku w łosk iem  Gasa 

R iw o lta  osiadło n iedaw no młode mał­
żeństwo, państwo Bentouowie. W oz/st 
ko w ek azyw a io , że są to lu dzie  bardzo 
zam ozn i. P ożyc ie  ich  było  w zorow e.

Nagle pew nego dn ia  zau w ażon o w  
sąsiedztw ie, że  pani Benton b iega  po 
ogrodzie sw ej w i l l i  jak opętana, z no­
żem zakrwawionym w ręku. T rw a ło  
z godzinę, zan im  jeden z  sąsiadów  od ­
w a ż y ł się w e jść  do ogrodu d la zbada­
nia, co to znaczy.

P rzyw o łan a  pani E-snton w ca le  nie 
zw róc iła  uw agi na w o łan ie . Sąsiad 
za jrza ł w ó w cza s  do dom u i za ra z  w  
p ierw szym  pokoju natknął się na pa­
na Bentona, k tóry  le ża ł na podłodze 
z  rękam-i rozk ‘zy żo w a n em i w  kałuży

OKNA wystawowe sldepow

są praw uziw  ren św iatów ym przeglą­
dem  tegorocznej jesiennej m ody. Szcze­
gólną cechą obecnej m ody są w łaśnie 
skromne, spokojne, a jednak n adzw y­
cza j gusl ywne modele.

Rozwód f unieważnienie małżeństwa 
według obecnych ustaw polskich w  opra 
cowaniu Dra Elkona Marguliesa, ad­
wokata we Lw ow ie — wydanie drugie 
powiększone.' Księgarnia Dra Bodeka, 
Lwów. 862?

—  -
Gdzie zakupić elegancki dobry i ta­

ni płaszcz zimowy? Tylko w  składnicach 
zakładów' konfekcyjnych „Polam i" gdzie 
można znaleźć olbrzymi wybór' „siamich 
nowości. —  Składnice dobrej konfekcji 
męskiej i damskiej, Hetmańska 22 i Gró­
decka 54.

ROCZNIE D W ANAŚCIE  CIĄGNIEN 
najbliższe już 1 . października 

ma grupa złożona z 1 DOLARÓW KI, 1 
PREMJÓWKI INW ESTYCYJNEJ, 1 PKE 
M Ó W K I BUDOWLANEJ. Ws stkie 3 
razem z prawem gry już przy ciągnieniu 
1 . października sprzedajemy na raty za 
300 zi w  25 ratach po 12 zł. Pierwsza 
rata z wydatkami 15 zł., dalsze 12 zł. 
Lista ciągnień cały czas bezpłatnie. Głó­
wne wygrane doi. 40.000, 8.000, 3.000 

ita. 250.000 zl.v  200.000 zł., 50.000 zł. iid. 
Prosimy się zwracać wprost do nas, bo 
nia wysyłamy żadnych ajentów, ani po­

średników.
DOM BANKO W Y SCHCTZ I  CHAJES 

WE LW OW IE. 8.637

S zko ła  tar.ców
STANISŁAWA FALISZEWSKIEGO
(Franciszkańska 7) Stow. „Gwiazda” 

W p isy  codziennie od 6 - 8  wiecz. 
Każdej niedzieli d a n c i i T J p  

od 6 wieczorem . 8625

Co to jest Photo - Studio Dorys?
W Pasażu Mikolascha stanął wspaniale 
urządzony i wyposażony w  najnowsze 
wynalazki techniki fotograficznej zakład 
artystyczno fotograficzny. Właścicielami 
zakładu są zaszczytnie znani fachowcy, 
artyści w  swoim zawodzie, pp.Glussmanu 
i Pragor. P ierwszy był właścicielem słjm- 
nego zakładu „Bernard - Studio" we 
Irancji i Belgji, i nagrodzony został za 
pracę swą na międzynarodowej wystawie 
w Paryżu w  r. 1911 złotym medalem 
i krzyżem zasługi. Przez lat pięć prowa­
dził zakład art: fotogr. „F lora". Drugi 
również znany i ceniony fachowiec p 
Prager byt długoletnim kierownikiem 
firmy „Rembrandt". Zdjęcia wychodzą­
ce z zakładu Photo - Studio - Dnrys stoją 
na najwyższym szczeblu artyzmu. Komu 
więc na świetnem wykonaniu podobizny 
swej zależy, winien z pełnem zaufaniem 
zwrócić się do Zakładu Photo - Studio - 
Dorys, którego właściciele dają rękoj-

k rw i, sączącej się z glęnoLiej rany 
V  piersi.

Ordy z ja w iła  się zaw ezw a n a  poli­
c ja  Ben bon już m e żył, L ek a rz  stw ier- 
że  biedak o trzym ał pchn ięcie nożem  

w  okoiicę ,erca.
Nóż ten zn aleziono w łaśn ie  w  ręce 
małżonki zabitego. U jęto ją  bez trudu. 
N ie  s taw ia ła  oporu, ale n ic  ni& m ożna 
b y ło  się dow iedzieć  od niej, popadła 
nowiem w  obłęd. „

Go m ogło sk łon ić panią. Benton do 
zam ordow an ia  męża, d la  którego —  
jak tw ierdzą  sąśiedzi —  b y ła  na jczu l­
szą żoną, pozostanie zdaje się n a  za ­
w sze  zagadką, dom niem ana Low iem  
mondercz yni w  k ilka godzin po aresz­
tow aniu  zmarła, nie odzyskawszy 
przytomności.

mię, że wszystkie zlecenia klijenteli wy­
konane zostaną z artystyczną precyzyjno­
ścią. W  tem miejscu nadmienić wypada, 
że firma zakontraktowaną została przez 
Dyrekcję teatrów miejskich do wykona­
nia wszystk!ch zdjęć artystyczno - foto­
graficznych. Nowej kuźni prawdziwej 
sztuki, życzymy świetnego powodzenia 
1 rozwoju.

Cd: f:)

Na srebnym  ekranie.
Kino ,,Paiace" „Ostatnia knmpanja" 

z Konradem Veidtem.

Lwów , 28. września.
(:) m m  wytwórni niemieckiej Ufy. 

Od pierwszej sceny zauważyć można ly -  
ło systematyczną robotę niemiecką, pa­
miętającą o każdym najdrobniejszym cho 
ciazby szczególe. Niestety scenarjusz jest 
znowu wojenny, a wojny na film ie ma­
my już powyżej uszu W prawdzie „Ostat­
nia kompanj.a" dotyczy wojen napoleoń­
skich niemniej jednak strzały z prym i­
tywnych karabinów francuskich, aż nad­
to wstrząsały nerwami widzów. Na tle 
dość ponurego scenarjusza uwypukla się 
bardzo dodatnio gra czołowych artystów 
w osobach Konrada Veidta, Aleksandra 
Granacba i młodziutkiej Karin Evans. 
Zwłaszcza Konrad Veidt porywał świet­
ną grą. K ilka ładnych piosenek układa 
Beruackiego odśpiewał bardzo t-dnie 
chór grenadjerów. Największą jednak 
niespodziankę sprawiło nam kino „P a ­
łace" wyświetlając dw.a polskie dodatki 
dźwiękowe. P ierwszy z nich naukowy 
nosił tytuł „Tajemnice jaja". Reżyser te­
go dodatku w  sposób nader pomysłowy 
przedstawił widzum w  formie egzan mu 
medycznego tajemnicę wylęgiwani-a pła­
zów, ryb i kurcząt. Objaśnienia w  pol­
skim języku wypadły czysto i wyraźnie. 
W drugim dodatku polski Fleischer Mi- 
chrdski przedstawił nam w  sposób bar­
dzo dowcipny dzieje młodziutkiej żabki, 
która koniecznie chciała się uczyć 
śpiewu. >

k

Kino ,.KoDernik‘‘ i „Marysieńka" „Skąd 
niema powrotu".

Lwów, 28. września.
(: )  Pierwszy film  dźwiękowy wy- 

twórir czeskiej pozostawił na ogół miłe 
wrażenie. Przedewszystkiem w  film ie 
tym na pierwszy plan wybiła się wspa­
niała reżyserja. Karol Anton, reżyspr te­
go filmu wzorował się na słynnym Eisen 
Steinie i podobnie jak tamteD potrafił 
przy pomocy małych środków wywołać 
bardzo duży efekt. Świetnie również ope 
rował światłem. W ogóle zdjęcia plene­
rowe tego filmu wypadły znakomicie.

SKŁADKI.
Na ołtarz Św. Antoniego w Nazarecie.

W ojciowa 2 zł. Usenbart 2 zł. Schaya- 
rowa 5 zł. A. B. i J. B. 6 zł.

Dla opuszczonej.

Marja H. 2 zł.
— o -

Scenarjusz nie każdego może zadowolić. 
Jest zbyt brutalny. W  głównej roli w y­
stąpiła z wifclkiem powodzeniem niezna­
na jeszcze u nas aktorka Raj Rina, przy­
pominająca żywo znaną Jenny Jugo. W  
pozostałych rolach zaprezentowali się 
naszej publiczności W era Baranowska, 
Jack Mylcfag i S. Reweński. Program 
uzupełnia dodatek dźwiękowy Para- 
mcuntu.

—  o—

ZE SPORTU.

NIEDZIELNY PROGRAM SPORTOWY.
Lwów, 28. września.

D zie ie }szy  program  sportow y po­
św ięcony jest przedewszystkiem uro­
czystościom z  okazji jubileuszu Lwow­
skiego Związku Okręgowego Piłki No­
żnej. Z okazji tej odbędą się już o godz. 
14 dej na boisku Pogon i zaw od y  Kole­
gium Sęaziow z Old Boyami, o 15-lsj 
na9ią,pi częsó oficjalna, a w ięc  prze- 
m ow y  i 9kł,adania życzeń , a  o godz 
15BO zawody międzymiastowe Łódź—. 
Lwów.

W ie lk ie  za in teregow an ie  w zbudza 
ran n y  m ecz ua Cytadeli, w  którym  
w a lczyć  będzie Sokół II —  Eakoab 
(S tan is ław ów 1 o w ejśc ie  do M asy A. 

 o -

GIEŁDY.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 27. września. (PAT). Paryż 
20.23 i pół, Londyn 25.04 7/8, Nowy JorK 
6.15.45, Bruksela 71.90, W łochy 26.99K, 
Hiszpanja 55.00. Amsterdam 207.85, Ber­
lin 122.73, W iedeń 72.74, Sztokholm 
138 47 i pół, Oslo 137.95, Kopenhaga 
137.37 i pół, Sof ja 3.73 K , Praga 15.29 3/4, 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.23 i pói, 
Białogród 9.12 7/8, Ateny 6.67 i poi Kon­
stantynopol 2.44 i pół, Bukareszt 3.06 i pói 
Helsingfors 12.97 i pól, Buenos Aires 184.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 27. września. (PAT). N. Jork 

4.85.98, Paryż 123.79, Berlin 20.41 ,
Montreal 4 85.37, Hiszpanja 45.52 i pói, 
Amsterdam 12.05, Bruksela 34.85 3/4, 
Włochy 92.80, Szwajcarja 25.05 1/8, Ko­
penhaga 18.115 5/8, Sztokholm 18.9, Oslo 
18.15 7/8, Helsingfors 193.07, Praga 163.72 
Budapeszt 27. 77 5/8, Belgrad 273.87, So- 
fja 670.50, Rumunja 817.50, Lizbona 
198.24, Konstantynopol 10.25, Ateny 375.15 
Wiedeń 34.43, Warszawa 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 27. września. (PAT). Londyr. 

123.79, N. Jork 25.47V,, Bruksela 355,
Hiszpanja 272, W łochy 133.40, Szwaj­
carja 494, Kopenhaga 681.75, Amsterdam 
1027,25, Oslo 680.50, Sztokholm 684.50, 
Praga 75.60, Rumunja 15.15, Wiedeń 
358.50, Berlin 606,50.

K Ą C IK  R A D ]O W Y .
PROGRAM AUDYCJi RADJOWYCH.

Niedziela dnia 28. września 1930.
LW Ó W . 10.15 Transmisja nabożeń­

stwa z Katedry Poznańskiej, 11.58 Sygnał 
czasu i hejnał, 12.05—̂ 13.30 Koncert z 
płyt gramofonowych, 15.30 Transmisja 
z Warszawy: Pogadanka dla gospodyń
wiejskich, wygłosi p. Marja Karczewska, 
15.50 Transmisja muzyki z Warszawy, 
16.00 Transmisja z W arszawy: Odczyt pt. 
„Stawy rj bne i ich zadanie", wygłosi p. 
lnż Zb:gniew Sosnowski, 16.20 Transmi­
sja muzyki z Warszawy, 16.30 Transmi­
sja z Krakowa. „Kronika rolnicza1 wy­
głosi Dr. W . Płoski, 16.50 Transmisja 
muzyki z Warszawy. 17.10 Transmisja z 
Warszawy: „Co czytano przed stu laty", 
wygłosi prof. Henryk Mościcki. 17.25 
Transmisja z Warszawy: Koncert orkie­
stry dętej 36 pp. pod dyr. Stefana Śle— 
dzińskiego: 1/ Moniuszko: Uwertura do 
op. „Hrabina", 21 śledziński: Szara Zie­
mia, 3) Sidorowicz: Suita taneczna, 4) 
Joteyko: Rapsodja polska. 5) Moniuszko: 
Muzyka baletowa z „Kumoszek Windsor- 
skich", 6) Namysłowski: Oberek „W
karczmie", 7) Nowowiejski: Marsz pre- 
torjanów z orat. ,.Quo vadis“ , 18.45 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych, 19.05 Transmisja 
z Warszawy: „W iadomości przyjemne i 
pożyteczne". 19.25 Dalszy ciąg rozmaito­
ści. 20.00 Transmisja z Warszawy: Kwa­
drans literacki. Klemens Junosza Sza­
niawski: Nowela p. t.: „Berek filozo f",
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20 15 Transmisja z Krakowa: Koncert
muzyki lekkiej w różnych zespołach, o- 
gólem 15 instrumentów' i śpiewane refre­
ny, 22.00 Transmisja z W arszawy: Fejle- 
ton pt.: ,,Z perspektywy“  wygłosi p. Dr. 
Józel Gajkowski, 22.15 Transmisja ko­
munikatów z Warszawy, poczem koncert 
z płyt gramofonowych, 20.00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
,,Oazy“ w Warszawie.

LO ND YN N ATIO N AL 22.05 Koncert 
orkiestry smyczkowej, HAMBURG 19.00 
Koncert niedzielny. WyK. radioork. i so­
liści. FRANKFU RT 19.30 Muzyka kame­
ralna. 20.45 W ieczór Straussa, BUKA­
RESZT 20.45 Śpiew: Jan Athanasiu, ba­
ryton Opery Rumuńskiej, B ER LIN  20.10 
Koncert orkiestry filharmonicznej, RZYM 
20.35 „Mefistofeles“  opera A. Boit.a. LA N  
GENBERG 20.10 „Euryanthe" opera ro­
mantyczna w  3 aktach Webera, PRAGA 
20.00 Koncert Filharmonji czeskiej, ME- 
DJOLAN 20.30 ,,Boccacio“  operetka Sup- 
pego. W IED EŃ  13.00 „Carmen" opera 
Bizeta na płytach gram. 19.20 Pieśni lu­
dowe na chór mieszany, RYGA 19.15 Tr. 
z KonseTwatorjum. Koncert Kwartetu 
Drezdeńskiego, BUDAPESZT 19.15 Mar 
guerite N.agy, artystka Opery Król. śpie­
wa z tow. ork. cygańskiej.

mmmmm
ZA  DARMO

DO K INA  „PA LA C E “

MOGĄ D ZIŚ  PÓJŚĆ.

KRZYWORĄCZKA MAR JAN, Sykstuska 
I. 27.

HACZEW SKI JÓZEF, Paulinów 11. 
ROSENBERG M., Gródecka 127. 
GOLDNER, Mączna 8.
M ŁOTEK KAZIM IERZ, Krasińskiego 9. 
STAW ARSKI MARJAN, Zielona 26. 
KOSIELSKA AM ALJA, Szaszklcwieza. 
REŃSKA ŁUCJA, Mickiewicza. 
SŁONIKÓW NA MARJA, pl. Bernardyński. 
ROTSTEIN A., Soblcsmcgo 8.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie od godz. 1 —2 popołudniu, 
za okazaniem legitymacji

B. lok. szpital, wied.

Dr. NORBERT JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3. Maja 11 
Usuwanie włosów elektrolizą, naśw;etla- 
nie lampą kwarcową, leczenie bezopera- 

cyjne żylaków. 6848 ?

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lov;enheck
ord. oa 8— 9 i 3— 7.

Lwów, TryDunalska 4. Tel. 48-11.
6784-2

    -   1
Specjalista chorób skórnych weneryczn. 

i kosmetyki
były sek. szpitali 
wied. 1 lwowsk. 

ordynuje od 8— 10 , 2— 6, w  niedzielę od 
9— 1. LW ÓW , ASNYKA 1, (róg Piłsuds­
kiego). Tel. 48 01. —  Leczenie żylaków.

6783-2

Dr. i.

Specjalista chorób slcórnych i wener.

Dr. Michał MLPETER
Sykstuska 17. Te l. 3 9 -6 9 , -  powrocił.

7799

Specjalista chorób płuc. serca I żołądka

Dr. FELIKS H g
LISTOPADA 30. Prześw ietl. Roentgenem  

L e k a rz  ch o ró b  dziecięcych  8037

Dr. Henryk Senensieb
ordynuje obecnie we LW OW IE, 

u l. P iłsud sk ie go  3 parter. Tel. 29-57.

Dr. Kogutowa Anna
W RÓCIŁA

Frzyjm uje w chorobach skórnych, wener. 
1 kosmetyce lek. 

od 3— 5 ul. Friedrichów 8. 8300-4

Najlepsze lokata pieniędzy -■ to kupno ziemi! 
Parcelą w BRZUt̂ OWICACH,

ślicznie położon4 (kom unikacja autobusow a) sprzedaje ad­
wokat K aufm ann — Fredry 4 A ,  na raty m iesięczne,—  po 85 

cent. amer. za sążeń.
N a  kupnie ziemi jeszcze nikt nie stracił. 8597 J

Lekarz dentysta

Z. Badylkies Kurjańska
powróciła 

Zdrowia 14., tel. 77—56. 8134-?

GINEKOLOG - POŁOŻNIK

Dr. Otto Finsterbusch
b. lekarz klinik gmekologiczno - położni­
czych w  Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lw ow ie po­
wrócił 1 ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 

23/TI. p.
D IATERM JA Tel. 52-10

8329
-------------------------------------------------------  — l

Specjalistka chorób . skórnych i  wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn.

Dr. FRISCH SAWICKA
P O W R Ó C I Ł A .

Ordynuje dla kob;et od 2— 6, ul. Łoziń­
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6

S A N AT ORJUM
„ V  I  T  A

Lw ów , Listopada 22.
Te 1 73—03 i 77 -07  

urządzone wedle najnowszych wymogów 
hygjeny i  komfortu.

W  W ŁASNYM  3-PIĄTROW YM  GMACHU 
Dwie sale operacyjne, sala porodowa, 
stacja dla niemowląt. Pokoje słoneczne. 
2 łóżkowe od 16.— Zł., oddzielne od 
20.— Zł. z całem wykwintnem utrzyma­

niem i usługą.
W OLNY W YBÓR L F K A R Z A  ORDYNU­

JĄCEGO. 8231

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. W ałowa 11. 
Telefon 55-20. 7920-10

Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy 8 )4 — 11 i 14— 18 

niedz. święta 10 —1 1

Dr. E. DURDEŁŁ0
Sykstuska 22./III. 

b. lek. klin. zagr.
W'inda do dyspo-z. Te l 38—90.

8598-2

iA U K A iW  W O W A H ia
NIEM IEt K IEJ konwersacji, literatury 

korespondencji, wyucza szybko najno- 
■w sza metodą rutynowana nauczycielka, 
Zgłoszenia „Grudzień". Administracja.

O607-2.
  1

Zawiadamiamy,
iż przyjmowanie kandydatów na

Jesienny Kurs szoferski
rozDOCzęliśmy. 8291

Kancelarja Kursów udziela wszelkich in­
formacji bezpłatnie

Xursy K ie ro w c ó w  
S am o ch o d o w y ch

Związku Młodzieży Chrześcijańskie] w  Polsce 
„ Y . M . C. A .“  —  Warszawa, Podwale Nr. 7.

A M E R YK A N K A  udziela Iekcyj angiel­
skiego. Ceny umiarkowawane. Zgło­
szenia od 11— 1 -szej. Roiranowicza 5. 
1. p. 8565-3

 1
LEKCJE prawnicze obu typów do egza­

minów na jesień lub późniejszycb. 
Wiadomość: Dr. Czapliński, Proirira- 
torja Generalna, Koumnowieza względ 
nie (wobec urlopu) Zimorowicza 5.

79UC 4
  1

„BUCHALTERYJNE Współczesne W y­
kłady" Palliera gwarantują wielodzie- 
dzinną samodzielność. Warszawa, No­
wogrodzka 48. Zamiejscowi listowa.e.

7623-4

PIĘ K N IE  pisać szybko wyucza i popra­
wia brzydki charakter pisma Rutkow­
ski, Hoimana 6. 8530-3

STEN0GRAFJI POLSKIEJ francuskiej, 
niemieckiej wyucza szjbko i pr iktycz­
nie Rutkowski, Hofmana 6. 8530-3

PóśAtiyvc*»Lk£
POTRZEBNA biuralistka, b iegle pisząca 

ną maszynie ze znajomością buchałte- 
rji. Zgłoszenia wraz z pisemnemi ofer- 

. tami z wym ienieniem  warunków od 
godz. 12 —  2-giej do Kursów Samocho­
dowych, Lwów, Kopernika 54. 8612
------------------     — I

CHCESZ otrzymać posadę musisz ukoń- 
czyć ikursa pisania na maszynach; jedy 
na we Lw ow ie przez Kuratorjum za­
twierdzona szkoła pisania na maszy­
nach Michalskiej, Sykstuska 10. Tel. 
88 - 49. Poleca swycb uczni na wolne 
posady. 8514-5.

   1

GOUZELNIKA rzym. kat. po kawaler- 
sku na kam pan ję —  albo na stałe od 
zaraz poszukuje Zarząd dóbr Kajtaro- 
wice. Ł 8180-3

CHCESZ otrzymać posadą? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. Warszawa. Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej stenografji. 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
pielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej oraz eko 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą 
dajcie prospektów, 7658

pm /uM pószukim iiĘ
DENTYSTA, biegły w  technice i opera- 

tywie obejmie posadę. Zgłoszenia „T e ­
chnik" do Administracji. 8596.

M IO D Y  w  pełni sił fizycznych i umysło­
wych, egzaminowany urzędnik pań­
stwowy, obecnie zredukowany, poszu­
kuje jakiejkolw iek posady, najchętniej 
w  przedsiębiorstwie pobkiem. W yma­
gania skromne, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Gaz. 
Porannej" pod „Syzyf". S534-5

P IA N IS T A  rutynowany (kawiarnia, bar) 
poszukuje posady, również na wyjazd. 
Zgłoszenia pod „Koncert i dancing" 
dc Administracji. S573-2

jppo*ul,iB m r w m s M
PENSJONAT „V ictoria“ w  Zakopanem, 

ul. Szpitalna przez cały rok otwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzionnem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. 2

8499-7

ZAM ĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 
przez Matrymonialne pismo „Fortuna- 
wersol" rozwijające się 12 lat. Mie­
sięcznie 80 groszy. Redakcja: Kraków, 
Krowoderska 7. Administracja na 
Lwów : H. Buchstab, Jagiellońska 5.

7518-?

W ESZKAtiiAiSKLEPy
L O K A L  mały do odstąpienia w  centrum 

miasta. Zgłoszenia do administr. pod 
„Centrum". 8624

POKÓJ męski bardzo piękny oraz salcn 
zloty w  stylu Ludwika ,X V I. sprzeda 
„Lamus", Lelewela 5b. 8539-3

DO W YN AJĘ C IA  4 pokoje, kuchnia - 
pełnym komfortem w  nowej kamieni­
cy za rocznym czynszem. Pełczyńska 15

8602.

POSZUKUJĘ mieszkania umeblowanego 
3-pokojowego z przynależytościami na 
przeciąg kilku miesięcy. Ewenlualnie 
na zamianę z podobnem lub większem 
mieszkaniem przy pryncypaluej ulicy 
w  Wiedniu. Wiadomość pod „P iln y " 
w  Administracji „Gazety Porannej".

8545-8

NA ORDYNACJĘ lekarską lub tp. dwa 
pokoje umeblowane, frontowe, słone-' 
czne zaraz Jo wynajęcia Kochanow­
skiego 7, II. p. drzwi 3. 8591.

POKÓJ balkonowy z osobnem wejśęiem 
do wynajęcia od zaraz. Leona Sapiehy 
37./I. p. 8534-2

POKÓJ kawalerski słoneczny uep ły dla 
starszego poważnego pana przy ul. Za­
mojskiego 1. 1. do wynajęcia. W iado­
mość u dozorcy. 8532-6---------  —    -t

POKÓJ wspólny dla jednego akadein.na 
w  parterze z osobnym wenodem zaraz 
do wynajęcia, ul. św. Jacka 5. I. p.

8529-2_____________________________ i
4 POKOJE, kuchnia, komfort w  Biau- 

chowicach 2 minuty od stacji kolejo 
wej i autoDUSOwej oo wynajęcia. ,.Ba- 
lada“ tuż za parkiem. 8493-2

SPRZEDAM parcelę przed rogatką Z ie­
loną. Obertyńska 8 — 6. 8594-2

 t
FORTEPIAN niezwykle dobry sprzedam 

tanio. Kopernika 26 Si;lemarski.
8550-3.

BOSEND0RFERA fortepian 2 lepetycyj- 
ną mechaniką, czarny, krzyżowy, ma­
ło używany, w  najlepszym stanie do 
sprzedania. Zgłoszenia z grzeczności 
u firm y Kaim i Syn, Kopernika 1 1

   -------------- 4
A P T E K I kupna poszuku j — Małopol­

ska, średnie szkoły. Biuro Lwów, Ba- 
denich 7. 8481-2

ri A  J T A  IV ? E |
Kołdry, koce, materace, poduszki

poleca 8495

KAZIMIERZ S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4 . T e l. 51-10.

vis a vis Szkowrona.
—-----------------------------    —---------- S
SCHWEIGHOFERA-HOFMANN A Forte­

piany, Pianina, Harmonje poleca wy­
łączne zastępstwo „.Moniuszko", Zimo­
rowicza 10. Ceny i warunki i ardzo 
przystępne. 7621-10

IZ A K  G ABEL, syn Abraham a'r. 1893 z 
Lubaczowa unieważnia skradzioną 

książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Jarosław. 8608.

  1

W Y PO ŻY C ZA LN IA  książek Ewy Pay- 
gert ul. Bademch 9, parter, zaopatrzo­
na w  ostatnie nowości polskie, nie­
mieckie, francuskie i angielskie. Boga­
ty dział naukowy. Lektura szkolna. 
W ysyła książki na prowincję. 8595.

Sztuk twardej cegły  do sprze­
dania. K ochanowskiego 8.
V. schody I I I  p. drzw i 14.

A R TYS TYC ZN A  N APR AW A wszelkich 
dywanów perskich „Smyrna" Kocha­
nowskiego 25. 8469-30

  . _  1
JEDWABIE, Wełniane Crepe de Chine i 

Georgette i inne Materiały na suknie i 
Podszewki, Aksamity, najlepszą Wata- 
linę, i wszelkie Nowości dla Pań naj­
taniej Blaustein W ałowa 11. 8269-4

   1
MEBLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 

biurowe i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa, 
Lwów, plac Halicki 10, w  podwórzu,

7666-13



Str. 14 G A Z F .T A  P O R A N N A "  z dnia 29. w rześn ia  1930. Kr. 9353

oraz wyrobów figur 
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KIKi£l5ZEN Z O M f i r M  czorów do robót ręcznych i gobelinowych
i  r. Szechenyi Zxpcrt, *** z podaniem I. Ente.i, Lwów, Sw. Marcina 7.

m m  g  I  •  l a  fabr. „ J Ó Z E F Ó W ”, M E B LE  G IĘ T E  markiKon pletne urządzeni biurowe thunet Pi “
J. K o n ie w ie ^  1 Siyn lwów, Batorego 12. tel. 76-00. 8«

ORTOPEDYCZNE GORSETY, ap>».aty re- 
tresyjne przeciw Skoliosie, spondilitis 
najnowszego modelu tylko Uhryn, 
Lwów, Ormiańska 15. &ub

   1
PRZEPIS  Y M p  SIE i powielanie prac., 

korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolaseha. 8193-30

■     1
W YTŁA C ZA M  desenie na aksamitach 

i  płaszczach pluszowych nawet sta 
rycb zniszczcnych, odświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04- 7170-2

L ITO G R AF JA Czajkowski egej, Lwów, 
Cicha 5, najprzystępniejsza dla robót 
autolitografji,. wvdawnietw nut, skryp­
tów, cenniki, plany, adresy, odbijanie 
pisma maszynkowe uraz wszelkie dru­
ki reklamowe, zaproszenia, bilety w i­
zytowo 1 rozmaite ulotki. 1606.

OSTRZEŻENIE. Ostrzegam przed naby­
ciem mego weksla na kwotę zł. 600.— 
który dałem Piotrowi K łym kowowi w 
depozyt, którego rapie nie zwrócił i za 
który to weksel płacić nie będę. Anto­

ni Zathey. - 8601.

DOPŁń OE 20 ZŁ. uczciwemu znalazcy 
za zwrot portfelu z dokumentami, kw i­
tami i' fotografiami, zgubionego 25. IX. 
w  bramie nia pi. Marjackim 10 (ew. 
przed bramą). Z gotówki ledacej w 
portfelu rezygnuję. Władysław L ew i­
cki. pl. Mariacki 10. II.  p. 8572-2

   — i .----------------------- 1
B EZPŁATN IE ! Opowiem Ci, kim jesteś, 

kim być możesz. Określę szczegółowo 
Twój charakter, zdolności, przeznacze­
nie. Napisz natychmiast imię, rok, mie 
śląc urodzenia, otrzymasz określenie 
ważniejszych faktów życia —  darmo. 
Niniejsze ogłoszenie. 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę załączyć. W ar­
szawa, Psycttografotóg Szytlar-Szkol- 
nik, Nowowiejska 32. 799TH

D Y W A N Y  PERSKIE  
obrazy olejne oraz wszelkie antyki 

poleca 
„OKAZJA*"

Łyczakowska 15. 8636-10

R. as. 1S42.
w szelk iego rodzaju  

poleca firm a

BOLESŁAW H 3 S Z C Z Y K S K I
lw ó w , ul. Kalecza 16.

MEBLE

„ŁLE K TR O B ŁYS K " 
pod nowem kie-ownictwem, Lwów, 
Ska-bkowska 4. tei. 4b—05. (naprzeciw 
Kina Lew ) poleca po feromenainie ni­
skich cenach i o w iele taniej, jak w 
czaeie wysprzedaży lampy, żyrandole, 
żarówki i wszelkie materjały elektro­

techniczne. 6474 12

H E B L E
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
można u znanej firm y „Doroteum'* Sa 
pichy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa 

runki. 580’

F u łra  fio tow e
i na zamówienia 

poleca i wykonuje 
M. MOSZUMANSF1 

Boimów 1. tel. 10— 11. 4901-29

SZKŁO, PORCELANĄ KRYSZTAŁY
ALEKSANDER ONYfrO

ul. Halicka 20. (róg W ałowej) Tel. 69-75.
8287

F U T R A
męskie, damskie wykonuje do miary, 
craz stare futra przerabia nowozałożona 

firma
I. MC T ZEN SI A C HER 

Lw ów , ul, Halicka 7. I. p,
3299-10

P ra ln ia  ,a  lat ta r is ,
Pasaż Hnusmi aa 6 -

pierze bieliznę, oraz czyści i farbuje 
wszelką garderobę chemicznie po cenach

uxa .iu-kowairych. 8427-15

Pytamy się?
gdzie znajdzie W P. 
reformy ma yarjne 
w  paski bez „kazy 
za 3.50, koszule o- 
paiowe strojne z 
pięknemi walan- 
sjenkami i moty • 
wami za 5.90 i  6.50.

Tylko wprost 
w  K i akowskiej fa­
bryce oielizny mę­

skiej, damskiej, 
dziec ięce j,' poście­
low ej i trykotowej 

„P f lU / “  L w d w , 
Sykstuska 1. 8835

f i  4  
m  > 7 1
() IV

£  ®
5  §  s

• j  (  3  

Sf  i  0

m

Przed użyciem Po użyciu

Praw$fiwerfi 
ukojeniem dla 

cierpiących 
na n e r w y

jest moja broszurka, n iedawno wydana. W  książeczce tej om ówione są liczne dłu­
goletnie doświadczenia w  spraw ie przyczyn, pow staw ania oraz leczenia cierpień  
nerw ow ych . T ą  ew angelję  zdrow ia w ysy łam  zupełnie bezpłatnie każdem u, kto na­
pisze do mnie pod niżej w skazanym  adresem.

Tysiące podziękowań najlepiej św iadczą o tern, jak  cennemi , skutecznemi 
są zawarte w  tej broszurce skrzętne, sumienne doświadczenia dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Każdy, ktokolw iek należy do

lic zn ego  ■zasięgu cho rych  irâ a n e rw y
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obaw ę przestrzeni, osłabienie pamięci, n erw ow y  
ból g łow y , bezsenność, zaburzenie żołądka, przewrażliw ienie, bóle w  stawach, 
ogólne lub  częściowe osłabienie ciała lub  też na inne liczne objaw y, ten

powinien otrzymać me|ą Kojącą książeczkę!
Kto ją  uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające rrzeświadczenie oraz 

pewność, iż do zdrow ia radości życia prow adzi prosta droga! N ie zwlekajcie, lecz 
napiszcie jeszcze dzisiaj! 3587

ERKSJ PA5TERNACK, Berlin S. 0 . M aelkirchpffftz Nr. Oddział 355.

Radjoaparaty, detektory, głośniki, słu­
chawki oraz części składowe najtaniej 

i na dogodnych warunkach poleca

„RADJO-MECHA^IKA1*
Lwów, ul. Żółkiewska I. 69. Tel. 55—34.

8277-20

Bccznosć Zastępcy.
Poważna i stała egzystencja! Wprowa­
dzamy nowy system oszczędnościowy 
z wysokiemi premjami. Szerokie war­
stwy społeczeństwa mają możność otrzy­
mać w ielką premję po upływie 3 miesię­
cy. Ten nowy system d-aje możność do 
łatwego uzyskania zastępcom wysokiego 
zarobku I Generalnym zastępcom udziela 

się super prowizji. 
POWSZECHNY Z A K Ł A D  K RED YTO W Y 

Lwów, pl. Marjaelu 6.

Papucze pantofle
w  n a jw ię k s zy m  w y b o r z e  poleca 

la b ry k a

Teofila Procyszyna, Lwów
W R O N O W S K A  4. 7724

   —  1
LM: 151085/30.

W . I II .
W e Lwowie, dnia 26 września 1930.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Magistrat król. stoi. miasta Lu owa 

rozpisuje przetarg ofertowy na budowę 
wieży wodnej (Ciśnień) o pojemności 

50 m3 wody na terenie Rzeźni miejskiej.
Druki ofertowe można nabyć po cenie 

2 zł. od egzemplarza w  W ydziale III .  
Magistratu, I I I .  piętro, drzwi Nr 115, 
gdzie Kierownictwo budowy udziela 
wszelkich wyjaśnień w  godzinach od 
11 do 13-tej.

Do o fe ity  należy dołączyć kwit na zło­
żone w  Kasie miejskiej wadjum w  w y­
sokości 5% sumy oferowanej.

Oferty należy składać do dnia 6 pa­
ździernika 1930 r. godz. 11 przedpołud­
niem, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wol­
nego wyboru oterł bez względu na ich 
ocenę wzglęcjnie nieprzyjęcie żadnej.

W iceprezydent miasta Lwowa 
język  .w., r .

zagr. k r  id. długoterm inowym  
na najdogodniejszych warunkach

8611

SpdftiZidhia Budowana „Nasze 0siedle“ wj Lwowie
BUDUJE i FINANSUJE

o & y n ś z o w e  
W ille  

Jjedsiorc d ^ lm  3
na parcelach w łasnych, na parcelach dostarczanych przez Członków. 
Term in oddania dom ów do użytku najpóźniej 1 V III. 1931. —  Inform acje  

W  ZWIflZKU BANKOWCÓW do 30 b. m. L w ó w , Le lew e la  5 A . Od 3/10 1930,, 
W  ZWIĄZKU BANKOWCÓW Hotel Europejski w  podw órzu  codz, od 5 7 popoł.

ZAPROSZENIE.
| W  myśl art. 6. statutu funduszu emerytalnego dla członków poi. 1 ’eairu

miej. we Lwow ie, zapraszam ogół członków czynnych Teatrów miej. a to; arty­
stów, członków zespołu chóru, baletu i orkiestry, inspektora sceny, malarza 
dekoratora i nerukarza, ma zgromadzenie celem dokonania wyboru 3 delega­
tów z grona czynnych członków KomisjiOdwoławczej, które odbędzie się duia 
15. października, t. j. we środę 1930 o godz. 5-tej (17) popołudniu w sali prób 
Teatru W ielkiego.

W e Lwowie,, dnia 25. września 1930.

8603-3
Fr. Irzyk w. r.

W ice Prezydent miasta Lwowa.

StaefoS© k .u to . w e
oraz wszelkie robofy tapicersko - dekor. 

wykonuje nowootworzona pracownia 
K A Z IM IE R Z  G AŁECKI 
I JÓZEF HORODECKI 
Lwów, Jagiellońska 7. 6768-15

Przedstaw icielstw o
na województwo Lwowskie pralek opa­
tentowanych niezbędnych w  każdern go­
spodarstwie doiu,owem, dzięki czemu 
osiąga się duży zbyt. Zy3k miesięczny 
minimum 2.00U zł. Kapitał potrzebny od 

1000 złotych.
Warszawa. Świętokrzyska 1 1 , finna 

„T R Y U M F 1.

FU TRA
wszelkiego rodzaju wykonuje najsu­
mienniej i najstaranniej na dogodnych 

warunkach znana od roku 1870

Firma WMDYSUW SOLIK
Lwów, Kurkowa ą,/II. p 7663 

  /

Patrz na S r. aom ul
Każdemu bez poręcl*

sp rzed a V  J| T  UL S0BIESKIFG0 12.
firma . Telef. Nr. 43-39.

m e b l e :
wszelkiego rodzaju 

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

l
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K A Ż D E M U
b e z  -r.órźntcSt

SPhZEL»a.JE po B cl. tyg. 
Otomany, kanapy, V maiki, materace 

oraz meble wszelkiego rodzaju

SILESIA dom mebtcwy
Lwów, Brajerowska 8.

8 131  10

S T A .  I J A .  O .V
Sap e żyń  ka  1 t. T e le fo n  618,F  A  R d  O  L  

H u r to w n ia  F o !o jra f ic z n a ,
rerf .i iirja.

Cłówny jkład farb. —  Artykuły gospodarcze. —  Ceny niskie.
4 7  6

Spróbujcie piwo z browaru dóbr

PONIKWA
Sp. z o. o.

jasne eksportowe i czarny bok 
niezrównanej dobroci!

jPrzedruk wzbroniony.)

h . s .b a n n e r

CZERWONY KOBR^
A U T O R Y Z O W A N Y  ■ P R l b K L A D  /

2 ANGIELSKIEGO I

Przysunęła się zupełnie blisko i ujęła go z 
klapy płaszcza. Poczuł drażniący zapach ehypru. 0 
schodów płynęło zm ysłowe zawodzenie saksofonów* 
i dźw ięki ropasanej melodji.

—  Petty  —  szepnela. —  Twoja ostatnia noc y 
starej Anglji.. N ie mieszkam już z Jerzym... i —  o 
kropnie mi teraz ciężko.

P iotr odsunął ją delikatn ie i sięgnąwszy d 
kieszeni, w ydobył szeleszczący banknot, który wsu 
nął je j ukradkiem  w rękę. Kątem  oka zauważy 
czekającego Toma.

—  Bardzo ci współczuję —  rzek ł niezręcznie 
—  Pozwolisz, że pożyczę ci to do lepszych czasóv 
N iew iele, ale przyda ci się. P rzyk ro  mi, że nie mc 
gę  ci towarzyszyć, ale nie jestem  sam. W yp ij moj 
zdrowie.

Połączył się z przyjacielem  i wyszli na ulicę
—  Tom ie —  wybuchnął nagle z pobladłą tw 

rzą. — Rad j e s t e m ,  że opuszczam ten zgn iły  krai
— Nie tak gwałtownie —  przerw ał spokojni 

artysta, który dom yślił się natury zaubserwowan 
go epizodu. — Tak źle nie jest. Go mogą wiedziei

j  Augiji c „  kLÓizy uywają lyncu w kiuoaeli noc- 
lych? Chociaż zdaje mi się, że uciekłbyś nawet z 
.ieba, na Okręcie wuozącym 0 'gę .

— Mm —  odpow iedział dyplomatycznie P iotr.
W  myśli miał obraz twarzy pięknej dziewczyny

i przerażone oczy śm ierteln ie b ladego Sergjusza 
/taranowa.

R O Z D Z IA Ł  II.
Dająca pożegnalne znaki figurka Toma Vena- 

desa, który uparł się odw ieźć przyjaciela do 
kmthamptonu, zmalała i rozpłynęła się w  tłumie, 

branym na bulwarze. P io tr odstąpił z westchnie- 
iiem od balustrady i poszedł rozpakować rzeczy, 
yło to melancholijne westchnienie, wyrażające 

i czucia właściwe człow iekow i, wyruszającemu w 
laleką morską podróż. Żal jest rozstawać się ze 
siremi ścianami, choćby one były najobojętniejsze 
niknący w dali ląd budzi w seicu dziwną tęsknotę 
złow rogie poczucie nieodwołalności losu.

Znalazłszy się na pokładzie, P io tr rozejrzał 
ę skwapliw ie za Zaranowami. N ie było ich jesz- 

/,(j. Usiadł więc smutno w kącie i poprosił o her- 
■te. Przynió: I mu ją mały Azjata, jak się domyślił, 
iwajczyk. A le  herbata okazała się jakimś o lro p -  
ym, zupełnie zimnym odwarem , nie mającym nic 

\spólnego z chińską arystokratką świata roślinne- 
o. P iotr zakrztusił się z obrzydzenia.

— D e j( boy! —  zawołał, przejęty radością z po 
)du zastosowania po raz p ierw szy tej wschodniej

wy, —  Nie mogę pić tego. Daj gorącej!
Jawajczyk okazał gapiowate niezrozum ienie.

r r o n c z o c h y  

i v  o d T a o T \ > i e d n i c h  o d c i e n i a c h .

W jB S
cr pobycia u>c ujsza-pthieb. filjaca i

P io u  uciek ł s ię  uo panm unny, która poskutkowała, 
„R oy“  rozjaśnił się, odszedł i powrócił z cukiern i­
cą. W yprow adzony z c ierp liw ości m łodzieniec po­
kazał mu pięść, skutkiem czego cukiernica upadla 
na ziem ię, a kawałk i cukru potoczyły t ię  do szpy- 
gat.

—  Może ja panu pom ogę — rozleg ł się sympa­

tyczny głos. —  0  co panu idzie?
P io tr zobaczył przed sobą młodego, jasnowło­

sego olbrzym a, sooglądającego na niego z wyrazem 
nieukrywanego rozbawienia.

—  Bardzo dzięku ję — odpow iedział. —  Chciał­
bym się napić gorącej herbaty, ale takiej, w której 
nie zmywano jeszcze naczyń.

Jasnowdosy nieznajomy wybuchnął homfrycz- 
nym śmiechem.

— Załatw ię to panu — rzek ł i rzucił parę słów 
nadąsanemu krajowcow i, zbierającem u z pokładu 
cukier i chowającemu go do kieszeni.

(C ią g  dalszy nastąpi).
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Firma „SAS“ własność Ordynacji hr. Dzieduszyckich
poleca pierwszorzędne kompoty, konserwy jarzynowe, powidła i marmelady

.jtOMOKJŁ

!
JEŚLI LECZYĆ SIĘ —

TO LECZYĆ SKUTECZNIE 

TYLKO

CONPRINĆS tfICHY - ETAT
Maturalne 7535

ze znakiem LECZĄ SKUTECZNIE!

W YSTRZEGAĆ SIĘ 

bezwartościowych naśla-
downietw sztucznych.

INSERUJCiE 
W  „GAZEC.K 
PORANNEJ11.

Ważne dla Kupców i Szewców!
Wyłączna sprzedaż 

Kopyt, Prawideł, Prawidelek i Szpilek 
(Kołki) znanej Fabryki 

■ „FORMIARZ S. A.“
. w Warszawie.

H. HAMERMANN
Lwów , Żółkiewska 5. teł. 42—49. 

Stale na składzie najnowsze fasony. Ce­
ny ściśle fabryczne. Warunki sprzedaży 

dogodne. 8274-3
-t

R .  z .  1 9 1 2 .
W y tw ó rn ia  a rt. Ślusarska 

FRANCISZKA BĘDKOW SKIEGO
LUÓUf, UL. KOCHANOWSKIEGO I. 55. Tel. 25-65 .
W ykonuje wszelkie roboty w  zakres art.

ślusarstwa wchodzące. 7253 
----------------------------------------------------------- 1

Hemoroidy uleczalne!
Czopki hemoroidalne z „Kogutkiem 1*. 
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 334 — 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A . Gąsecki i Syno­

w ie w  Warszawie. 7153

P1 3 3  na zamówienie

UTnn gotowe*  i przeróbki
poleca Firma

F. i J. LUBELSCY
LWÓW, RUT0WSKIEG0 5 . T e le f. 4 8 -7 0  

42 lał istniejąca. 8157

HUMOR.

NA RYNKU.
—  Przecież ta ryba już zdechła?...
—  A  skąd pani tak dobrze wie 

o tem?... Czy była pani na jej pogrzebie?

Antyczny, kurantowe, peronowe, wieżo­
we zegary, najprecyzyjniej naprawia ze­

garmistrz

JÓZEF ŚMIETANA
Lwów. Kopernika 18. 7474-10

FUTRA
d a m s k ie  i m ęskie

wykonuje 8531

Eugeniusz Howikowicz
L w ó w ,  ul. L i n d e g o  3 .---------------------------------------------i

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyó- 
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na dogodne spłaty Od
1896 r . i s tn ie ją c a  f irm a

Szarlotta CZYSZ
L W Ó W  

Ul. RutOW SkiegO 7. w podwórzu 
naprzeciw Katedry.

GROBOWCE

Jlusłrowany 
cennik  

bandażyisposóD 
leczenia 

przepukliny 
(rupłury) wysyTa 
WiPolsczek 

S am bor.

=  i POMNIKI
wykonuje najtaniej i najsolidniej

ALEKSANDER KRÓL
Lwów, ul. Janowska 85.

Te le fo n  67-86.

Filja: Przemyśl, Słowackiego 97.
iwwwuiiwMi

Zawiadamiam
NINIEJSZEM, ŻE

Zakład Bandażniczo-ortopedyczny
przeniosłem z ul. Gródeckie] 29 na ul.

G r ó d e c k ą  2 B
(Dom Katolicki)

Polecając się nadal P. T. Publiczności, kreślę 
się z poważaniem,

ZYGMUNT K U Ź N I E W I C Z
BANDAŻYSTA 7570

L w ó w , ul. Gródecka 2 B.

M E B L E
stylowe najnowszych fasonów od najwy- 
kwintniejszyjch do najskromniejszych 

poleca po przystępnych cenach firma 
BRUCK I GRUNKR 

Lwów, Jagiellońska 24. telef. ?1 — 76.
8191 G021

Daszyny do pisania
biurowe i podróżne wszelkich syste- 

mów od zł. 200"-

Maszyny do liczenia i powielania.

|  „MAiZYN0P0L“ , Lwów, Sykstuska 9,

I

GARNITURY SALONOWE
KLUBY, MATERJE MEBL.

T. KYSIAKUK
Lwów, pl. Smolki 4 . T e l. 4 00 9 . 

ul. Kościuszki 20  „  79-85 .
6787

A R TYS TYC Z N Y  Z A K Ł A D  TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY

Prokopek Władysław
Lwów, ul. Ziniorowicza I. 6. telef. 48-25, 
Meble klubowe wykonuje i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracje według najnowszych rysun­

ków.
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i t. p. 7551-15
 i —    1

P a r c e l e
budowlane i

z majętności Bakończyce, własność Ka­
roliny ks. Lubomirskiej na podstawie 
zatwierdzonego przez Magistrat m. Prze­
myśla planu, położone przy stacji kolej. 
Bakończyce i przy ul. Krównickiej do 
sprzedania po przystępnych cenach. 
Szczegółowe warunki sprzedaży w kan- 
celarji pełnomocnika adw. Dra Z. Szła- 
packiego w  Przemyśle, u l .  Grodzka 6 .

8405-3

* I 1- TH

S j g
Łóżka
mosiężne 180 zł. 
Kuchenne 13 zł.
Polowe 24  zł.

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— . Siat­
kowe skrzynki 35—. Amerykanki 35.—. 
Angielskie 65 I 80 zł. Dziecinne 30.—. 
Otomany 50.— . Foteliki 45.— . 8 poduszki 
28.— . Ylosienno 70.—. Wkłady druciane 
28.—. Wieszadła 18.— . Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. trnmw.

7517-4

Zegarek ze  z ło ta
amerykańskiego nie 
różniącego się od 
prawdziwego złota 

14-0 kar.
Tylko zl. 7.95 (za, 

miast 303) 
□W A G A . Zegarki na 
sze nie należy porów­
nywać z innemi tak 
szumnie reklamowa- 
ńemi. Na listowne za­

mówienie wys/łamy natychmiast ele­
gancki płaski zegarek, chód dźwięczny 
z, 8-0 letnią gwar. 2 szt. 15.— zł., 4 szt. 
29.50, 6 szt. 43.50. Lepszy gat. 10.50, 13, 
18, 24, 30.— . Ze świec, cyferblatem 9.50, 
12, 15, 18. Zegarek kryty anker z t iże ­
rna kopertami ameryk. 16, 19, 24, 28 
i 35. Zegarki na rękę męskie i damskie 
ameryk. 15, 17, 20, 24, 28 i 35. Łańcu­
szki z ameryk. złota 2, 4, 6 zł. Takież 
zegarki jak rysunek niklowe: 5.75, 2 szt. 
10-50, 4  szt. 20.— , 6 szt. 29.75. Budziki 
stołowe 10.50, 12.50 i 14.50. Za koszta 

przesyłki płaci kupujący.
Firma POZNAŃSKI, Warszawa, ni. No­

wy Świat 12. Oddział 22. ,SiVi7-*3'

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 min.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm- w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1 -szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1 -szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) n a  pierwszej strun ę 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10  gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne ża slówo 1 „  gr., dla potrzebującycn 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstową 600 zł., cała 6trona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszema w miejscu zastrzeżoneip. ogłoę^paią 09pbno stojące i bez numeru aouęaainy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. 1-orta przekazów nie oonifikujemy. — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielona na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KB-ZYŻANOWSKL


